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2,4 Diiliarda zł. na mieszkania robotnicze
Dodatkowy plan inwestycyjny

Wy triad z prezesem CUP
tow . min. Bobrowskim

my.  Rząd postanowił wyzyskać 
powyższe uprawnienia ustawo­
w e wobec konieczności w yko­
nania szeregu pilnych prac in­
w estycyjnych. Łączna kwota 
tegorocznego planu inw estycyj­
nego v/ brzmieniu, uchwalo­
nym  przez Sejm  osiągnęła pra-

miliard zł., w  czym na dokoń­
czenie ważniejszych obiektów  
w  Warszawie— 400 m ilionów zł., 
w  innych miastach —  ponad 
300 m ilionów zł. i  wreszcie na 
specjalne inw estycje wiejskie 
na Ziemiach Odzyskanych —  
również około 300 m ilionów zł. 
Uwzględniono w pierwszym  
rzędzie potrzeby szkół, budow­
nictwa mieszkaniowego oraz za 
gród wiejskich.

w ie 90 miliardów z ł . /c z y l i ' 1st- . Ĉ rócz, fu^  , 3 ’4 miliarda  ii.-   zł. na cele budowlane, przezna­
czono kwotę 3 miliardów zł. na
komunikację, jak inwestycje 
kolejowe, drogowe, wodne, lot­
nictwo i  motoryzację, inw esty­
cje w  portach i inw estycje po­
cztowe oraz około 1 miliarda

« * ~ T o w . M in .  B o b r o w s k i  
, . . .

Komitet Ekonoaiteuiy Rmt> jflht 
strńw uchwalił -y. *r>lu 48 km. d<*- 
flalkowi pi mi Inwestycyjny nu m i  
bieżący. Kosił planowanych inwe­
stycji wyniesie 7,5 miliarda iŁ W 
związk i z tą doniosłą uchwalą prz-ił 
sławicie SAP zwrócił się do P r e i­
sa CU** |ow. min. Czesława Bobrow 
ekiego z prośbą o udzielenie bliż­
szych Informacji o zamierzonych po- 
sunieclrch Rządu na rynku iuwesty 
ęyjnym.

Specjalną uwagę zwrócono 
na szerokie uwzględnienie pro-

niała możliwość powiększenia 
planu przez Rząd o  9 miliardów  
zł. Już przed dwoma miesiąca­
mi plan został rozszerzony o 

j sumę 1,4 miliarda zł. na naj- 
j pilniejsze inw estycje rolne 
j Funduszu Ziemi. Obecnie zos - 1  , . , . .
jta ły  uchwalone dalsze kredyty na rolmCtw°  1 lasy' 
j na sumę blisko 7,5 miliarda | S / c z e c i n  
zł., co oznacza prawie całkowi- 
te wyzyskanie przez Rząd mo­
żliwości powiększenia planu.
M ieszkania dla górnikóuu 
i hutników  j

Z sumy powyższej pajwięcej 
—  bo kwotę 2-,4 miliarda zł. —  j 
przeznaczono na poważne roz- j 
szerzenie programu bud ow n ic-! 
twa robotniczego dla przemy-; 
słu w ęglow ego i hutniczego na 
terenie Śląska. Suma ta poz­
woli na pełne w yzyskanie dos­
taw domków składanych z Fin- J

gramu odbudowy mostów ko­
lejow ych i drogowych jak też 
na odpowiednią realizację pla­
nu aktywizacji rej onu Szczeci­
na i  przejętych ostatnio dal­
szych części portu. Osobne kre­
dyty przeznaczono również na 
dalsze zagospodarowanie Żuław  
i Pyrzyc oraz na m eliorację i  
zalesienia.

(Dokończenie na str. 3)

0  kredytach nie mówiono w Londynii
—  oświadczył tow. min. Ejbrowski

W dniu 23 bm. o godz. 17-ej powró- 
sil samolotem z Londynu do Warsza­
wy tow. min. Dąbrowski wraz z pozo­
stałymi członkami delegacji polskiej na 
sesję gubernatorów Międzynarodo­
wego Banku Odbudowy i Międzyna­
rodowego Funduszu Monetarnego — 
Prezesem Narodowego Banku Polskie­
go, Edwardem Drożniakiem, dyrekto­
rem N. B. P. dr. Karpińskim i dyrek­
torem Banku Międzynarodowego dr. 
Barańskim.

Po powitaniach tow. min. Dąbrow­
ski oświadczył przedstawicielom prasy, 
że przedmiotem londyńskiej sesji Pady 
Gubernatorów Międzynarodowego

Dobie aresztowania w Słowacp
uczestników spisku antyrepuhiikańskiego

Kompromitacja irybitnych osobistości

Banku Odbudowy i Rozwoju nie były 
sprawy konkretne, lecz zagadnienia 
ogólnej polityki Banku.

— O pożyczce nie było mowy w 
Londynie — powiedział tow. min. Dą­
browski — ponieważ kredytów udzie­
la nie Rada Gubernatorów tylko dy­
rekcja .Banku. W wytycznych polityki 
Banku stwierdziliśmy zie zdaniem na­
szym, tendencje dopuszczające możli­
wość iinansowania przez Bank Mię­
dzynarodowy odbudowy Niemiec. W 
sprawie tej — delegacja polska zajęła 
zdecydowane stanowisko, że kraje zni­
szczone przez agresję niemiecką mu­
szą mieć pierwszeństwo w odbudowie 
przed Niemcami. W zgłoszonej przez 
nas rezolucji domagamy się przestrze­
gania ściśle statutu Banku, tj., aby z 
kredytów Banku Międzynarodowego 
korzystały wyłącznie państwa człon­
kowskie, do których, jak wiadomo, 
Niemcy nie należą.

Rezolucja nasza będzie rozpatrywa­
na przez Radę Dyrektorów Banku, w 
której zasiada z rani enia Polski dr.

PRAGA (PAP). —  Agencja CTK donosi o dalszych aresz­
towaniach w związku z w ykryciem  spisku antypaństwowego  
w  Słowacji, w  którym są zamieszane osoby z najwyższych kół Barański. Rezolucja polska została 
politycznych, m. in posłowie do parlamentu. Przewodniczą-' Przyfc<a życzliwie, o czym świadczy 
cy zw. partyzantów i  wiceprzewodniczący słowackiej Rady i n/  in' w,izyla dyrektota Banku Mię-— —  - -   J J ozvnarnnnv/f*crn n Mar- * H-zroL-_Narodowej Smidke oświadczył, 

że śledztwo wykazało, iż spis-

—  Czy m ógłby Tow. Minister landii, jak też na istotne wzmo­
cnienie akcji remontowo -  bu­
dowlanej na Śląsku. Obok zw ie  
kszonych nakładów na budow­
nictwo robotnicze, przewidzia­
no na cele budowlane dalszy 1

w yjaśnić przyczyny ,  które skło­
niły Rząd do uchwalenia dodat­
kowego planu inwestycyjnego  
i jak  m ożnaby scharakteryzo­
w ać głów ny cel tego planu?

-— Zgodnie z obowiązującym  
Dekretem  oraz UstawTą o pań­
stwowym  planie inw estycyj­
nym  —  w  wypadku pomyślnej 
sytuacji gospodarczej dopusz­
czalne jest podniesienie kredy­
tów’ inw estycyjnych w  grani­
cach do 10% ich globalnej su-

Szw ecja  na czele  
morskich importerów
polskiego węgla

Według danych za okres od stycznia 
do czerwca br. włącznie, na pierwszym 
miejscu wśród morskich importetów 
polskiego węgla, stoi Szwecja (825 _
tys. ton), następnie Dania — 314 ty s .; nie polskiej gospodarki było podsta- 
ton, ZSRR — 256 tys. ton, Norwegia ) wą decyzji Departamentu Stanu USA, 
— 186 tys. ton, Finlandia — 146 tys. i odmawiającej Polsce pomocy po-1 
ton, Holandią — 117 tys. ton. j uurrowskicj.

Całkowity tegoroczny import w ęgla, W ostatnim dniu swej służby w 
Szwecji został pokryty przez węgiel (JNRRA Sabin oświadczył przedstawi- 
polski W 47%. I cielowi dziennika „Washington Post“,

Dwa sztandarowe zakłady
p r z e m y s ł u  s k ó r z a n e g o

Ministerstwo Przemyślu i Handlu dów wynosi ponad 40 ton skóry po- 
wyznaczyło dwa sztandarowe zakłady

Z Ł O T O
wróciło
z R u m u n i i

W związku z podpisaniem ukła 
du z Rumunią, w dniu 17 hm. przy 
był do WaTSzawy samolotem z Bu­
karesztu transport złota polskiego 
wagi netto 2.737 kg w sztabach 
wartości ponad 3.000.000 dolarów.

Jest to część złota polskiego, 
która w 1939 r. została zdepono­
wana przez Bank Polski w Rumuń­
skim Banku Narodowym.

I kowcy utrzym ywali ścisłe sto- OSOD- 
j sunki z emigracją słowacką za'
I granicą. Konkretnfe wymienior 
j ne zostały ugrupowania, pozo- 
| stające pod przewodnictwem b-. 
j kwislingowskiego ministra’ spr.
I zagranicznych Słowacji, Dur- 
I czanskiego i posła marionetko- 
! wego rządu słowackiego przy 
j W atykanie Sidora.

Smidke stwierdził, że szereg 
agentów zagranicznych kół emi 
gracyjnych zostało aresztowa­
nych. Dochodzenie wykazało 
również, że pewne osoby, zaj­
mujące wybitne stanowiska w  
życiu publicznym Słowacji, 
współpracowały z tym i agenta-

dzynarodowego, p. Mac Cley i dyrek- 
mi. Dotychczas aresztowano 20 tora Funduszu Walutowego p. Gutta,

którzy przybędą niebawem do Warsza.

Pożyczka udzielona Polsce
to odim doira przem ysłu Europy

oświadczył b. sze f UNRRA 
przedstawicielowi „Washington Post

WASZYNGTON (SAP), Polsku potrzebuje większej pomocy Anon­
sowej i powinna ją otrzymać.

Taka jest opinia Donalda R. Sabina, szefa ostatniej misji UNRRA w 
Polsce, który właśnie odjechał do Stanów Zjednoczonych. Jest ona sprzecz­
na z poglądami wyrażonymi w raporcie pik. R. H. Harrisona, specjalnego 

przedstawiciela ministerstwa rolni-

przemyslu skórzanego Są nimi. fabryki 
Ziem Odzyskanych — „O ta“ w Od­
męcie na Dolnym Śląsku i fabryka 
skór* podeszwowych w Brzegu.

Zakłady mechanicznej produkcji o- 
buwia „Ota“, które już w niedalekiej 
przyszłości staną się największą w 
Polsce fabryką branży obuwniczej od­
budowują się . w niezwykle szybkim 
tempie i zwiększają stale produkcję.

W chwili obecnej dzienna produkcja 
zakładów przekracza 3 tys. par obu­
wia. Kredyty inwestycyjne na rok bie­
żący przewidują dla „Oty“ 24 miliony 
zł., z czego w' pierwszym półroczu wy­
korzystano 7,5 miliona zł.

Drugim sztandarowym zakładem 
przemysłu skórzanego na Ziemiach 
Odzyskanych jest wielka fabiyka skór 
w  Brzegu. Obecną produkcja - zaklą-

etwa USA, którego sprawozdanie o sta jże jeżeli Polsce odmówi się dalszej po
mocy zagranicznej i pozbawi się ją 
większości importów7 to, zdaniełn Sa­
bina, „w7 kraju o tak wielkich boga­
ctwach w rolnictwie i przemyśle za­
mieszkałym przez żywotny naród ist­
nieją olbrzymie możliwości dla inwe­
stowania kapitału i Polska z łatwo­
ścią mogłaby płacić niewielki procent 
od pożyczki, przeznaczonej na odbu­
dowę". Pomoc UNRRA dla Polski zo­
stała przerwana 30 czerwca 1947 r. 
Polska stara się obecnie o pożyczkę 
600 milionów dolarów w Banku Mię­
dzynarodowym. Polityka nie udziele- 

deszwowej miesięcznie. W roku !948jniia pomocy odbije się nie tylko ni>e- 
— po wyposażeniu zakładów w nową | korzystnie na Polsce, ale zahamuje też
siłownię oraz po skompletowaniu ma 
szyn i urządzeń produkcyjnych — ich 
zdolność wytwórcza wzrośnie przy­
najmniej dwukrotnie.

odbudowę nu całym kontynencie euro­
pejskim. Najbardziej poważne konse­
kwencje dla Europy wynikną z reduk­
cji przewidywanego eksportu polskiego

Rozwój przemysłu włókienniczego
Ziem  O dzyskanych

Plan Trzyletni przewiduje inwesty­
cje v/ przemyśle włókienniczym Ziem 
Odzyskanych na sumę 2.165 milj. zł. 
W 1947 wartość inwestycji wyzna­
czona została na 447 milj. zł., na i948 
— 1.087 milj. zł., na rok zaś 1949 — 
631 milj. zł. według wartości z 1946 r. 

Wartość produkcji przemysłu włó
kiennj^zęgo w r. 1946 wynosiła 178,5 r. ok. 2J>V»,

milj. zł. (według cen z r. 1937), nato­
miast w 1947 r. ma osiągnąć 213,7 
milj. zł. Przewidywana planem warto­
ści produkcji w 1948 r. ma wynieść 
314,4 milj. zł., w 1949 r. 484.4 milj. zł. 
(według cen przedwojennych). Procen­
towy udział Ziem Odzyskanych w pro­
dukcji całego kraju osiągnie w. 1949

m

węgla, który stoi na czele listy na j,pil 
niej szych potrzeb europejskich.

„Od czasu, gdy W. Brytania prakty­
cznie nie produkuje węgla na eksport, 
w Europie panuje chroniczny niedo­
syt węgla i polska produkcja nahiera 
coraz większego znaczenia" — powie­
dział Sabin. „Polska jest jedynym kra 
jem w Europie, który ma wielką nad­
wyżkę węgla na eksport. Szybka więc 
odbudowa polskiego przemysłu węglo­
wego ina wielkie znaczenie dla odbu­
dowy przemysłu całej Europy".

Na zakończenie Sabin -wyraził po­
gląd, że przy stosunkowo niewielkiej 
pomocy zagranicznej Polska może w 
krótkim czasie stać się krajem „zdro­
wym ekonomicznie".

„Zastrzyk finansowy mógłby w krót 
kim czasie postawić Polskę na nogi" 
— kończy swe wywody Sabin.

FRONT NARODOWY POTĘPIA
PRAGaS^?,'(RAPL;-' Przajjfrtąwlćielę 

„Frontu il^zrodowego" w Słowacji -o- 
głosjli odpżwę, w której ostTo piętnu­
ją działalność wywrotową czynników 
wrogo nastawionych do ’ republiki. 
Członkowie „Frontu Narodowego' 
stwierdzają, że stanowiska polityczne 
w Słowacji mogą być piastowane je­
dynie przez osoby, które nie miały koc: 
taktów z dawnym reżimem faszystow­
skim b, „prezydenta" Tiso i, które ma­
ją pozytywny stosunek do republiki ' 
jej osiągnięć politycznych, gospodar­
czych i społecznych.

W Bratysławie odbył się zjazd u- 
czestników powetania w Słowacji ora* 
członków antyhitlerowskich organiza­
cji ruchu oporu. Na zjeździe uchwa­
lono jednomyślnie rezolucję, domaga­
jącą się usunięcia elementów profr- 
seystowskich z życia publicznego Sło­
wacji.

Zjazd zażądał również energicznej 1 
walki ze spekulantami i sabotażysta- | 
mi, których działalność opóźnia po6tę- j 
py demokratyzacji w Czechosłowacji. > j|i

DWAJ POSŁOWIE ZAPRZECZAJĄ
BRATYSŁAWA (SAP). Posłowie 

partii demokratyczne - chrześcijańskiej 
Bugar i Kempny, przywódcy słowac­
kiej młodzieży katolickiej, protestują 
w gazecie ,,Cas" przeciwko rozpow­
szechnianiu wiadomości, jakoby zosta­
li aresztowani w związku z wykryciem 
spisku grupy Durczańskiego.

Bugar i Kempny zaznaczają, że nic 
nie mieli wspólnego ze spiskiem, -wy­
mierzonym przeciwko państwu i  me 
należeli do żadnego ruchu podziem­
nego.

Posłowie oświadczyli, że złożą skar­
gę u ministra spraw wewnętrznych 
przeciwko gazetom praskim j słowac­
kim za podanie fałszywych wiadomo 
ści.

wy — zakmuaył swe wyjaśnienia tow, 
ilo. Dąbrowski.

Min. Silkin
przybyiua dzisiaj
do Warszawy

Zapowiedziany na wtorek, 23 
bm. przylot do Warszawy bry­
tyjskiego Ministra Planowania 
Przestrzennego Silkina nastąpi 
dopiero dziś z powodu opóź­
nienia „Batorego", którym min, 
Silkin przybywa do Polski.

Program pobytu min. Silkina 
w  Polsce przewiduje zwiedza­
nie większych miast Śląska ł  
Ziem Odzyskanych.

f t i  . w

W miesiącu odbudowy
bi lansujemy osiągnięcia

Wczoraj pod przewodnictwem tow. min. Kaczorowskiego odbyła 
się w7 Min. Odbudowy Konferencja, na klórej przedstawiono w szkicu 
ogólnym w szystkie dotychczasowe wkłady i osiągnięcia w dziedzinie 
odbudowy Stolicy.

Wkład gotówkowy w  latach 1945/46 ze środków publicznych 
(państwowych, samorządowych, spółdzielczych i  t. p.) w yniósł ok. 
14 MILIARDÓW ZŁ.

W  latach 1945/46 nawodniono sieci wodociągowej 531,3 km, ka­
nalizacyjnej 357 km, oddano do użytku sieci elektrycznej 840,2 km 
gazowej - -  264,4 km, torów tramwajowych 326 km. Ogółem odbudo­
wano 2.850 budynków o łączne1] kubaturze 11.000 m8 (w tym miesz­
kalnych 1 260 o kubaturze 4.050 m*).

Wkład inicjatywy prywatnej w yniósł ok. 4 miliardy zl.
Ogólny wkład trzech sektorów na Inwestycje w r. 1947 wyniesie: 

łącznie ok. 14 miliardów zł.
Obszerne sprawozdanie z konferencji podajemy na str. 5-ej.

B ryty jsk i Minister Planowania  
Przestrzennego, Lewis Silkin,

Lewis Silkin urodził się w roku 
1889. Ukończył uniwersytet w Londy­
nie i Oksfordzie od roku 1920 prak* 
tykował jako adwokat. W 1925 roku 
wybrany został do Rady Miejskiej 
Londynu. W 1936 roku zostaje wy­
brany po raz pierwszy do parlamentu, 
jako poseł Labour Party.

Lewis Silkin uważany jest w An­
glii za wybitnego znawcę zagadnień 
zdrowia publicznego i społecznego 
problemu mieszkaniowego. Ideą prze­
wodnią jego działalności zarówno 
w radzie miejskiej, w parlamencie, jak 
i na zajmowanymi obecnie stanowisku 
ministra Planowania Przestrzennego 
jest 'poprawa warunków mieszkanio­
wych mas pracujących, zniesienie 
nędznych uziemić: Londynu i innych 
miast t. zw. siuiusów i zastąpienie ich 
przez jasne higieniczne osiedla robot­
nicze. Opracował om przed wojną 
plan przebudowy Londynu według 
którego w ciągu siedmiu lat zniknęły 
by z miata slumsy. Dzisiaj 'projekty 
Silkina są realizowane.
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POLSKĘ 6
—o ś w i a d c z y !  to m . m in . M o d z e l e w s k i
po „amerykańskim" przemówieniu Muc Nella
T f y g v e  L ie  s f c m P .
prćłiy rszbicia jedm ści mocarstw

NOWY JORK (PAP). W uzupełnienia sprawozdania z ostatniego pasie 
dzenla Zgromadzenia Ogólnego ONZ korespondent PAP donosi, że szef Uc 
legwji brytyjskiej, Mac, Neli, polemizował z wywodami łow. min. Modre 

liwskiego i innych mówców w spra
o zastosowaniu elektryczności 
celów produkcji pueayaiov.oj. Read „
kc wspominamy c c h k t " ’TkiCjł w J  „ >c Jcdtwśtl narotMw, ktAre jwowadri- mic podkreślił, ie  zmierza on do ro*
— podstawowym v/arus!:u dźvv>g-\jy wspólną walkę, przeciwko faszyzmo- bicia Europy i utworzenia bloku za 
tiocla  paki dej v*i n a ' wyżery v l. Zdaniem Mae Nciia. Narody Zjfcd

prawa veta byłoby końcem Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

W loku swego przemówienia Ma 
nuilski zwrócił się m, in. do sekreta­
rza stanu USA z ironicznym zapyta­
niem, czy zamierza on „utworzyć fi­
lię Departamentu Sianu w łonie ONZ“.

TRYGVE LIE GANI 

NOWY Jv>RK (PAP1.

zlcia materialny » kui.ura ny.
.ło3'ii sc illud isy  zm se  nam łdUo* 

suwanie aStóurywawiOł w życiu co- 
dr lenny m wlsPUófO r.liiibi a d ltóu  
slynt J3»*c3*aiem ciekirycłrmj
dla prsamychi i Łi0 żMv/OĆ::t*ii 
ktrylHsaiJl y s ł  w prayartości, _ • 
ze taicay, jak w łtika je>t ro ii 
budowy alefl ełekłrylłAeeyjUK* 
mży isleie t mszego kraje.

Dyrektor tachnicm y CenimióSM0
Z t e ś t e  Energetyk! tnU l<V»ur a*
4'.viadciyt ostatnio w wywiadzie d li 
p asy, in  obok iorbadotr/v elektro­
wni na Ziemiach Zachodnich nOUa- 
v.iotty został cel pclączettte tyć ii d e  
kiicwni z siecią. cigóUwkraJnwą

CIO*
sio-
107- j

ńia

•Je-

uoizene ule stanowią obecnie tego sa ­
mego zespołu up.podńw, co podczas 
wojny. Mówca zaanąrajT, że na świe­
ci* nic będą patiowsły normalne wa­
runki tak długo, jak dSago nie dojdzie 
tło potnego i pratrdatfwego pmozumie- 
t.Iu w sprawie Nit lait-e i Japonii.

W sprawie rozbrojeniu, Mars Nett o- 
świadczył ni. in.:

„Nikt nic wie lepiej o i nas, co to 
jts i rozbrojenie. Przód wojną rozbroi­
liśmy sic. do tego stopnia, że tv roku 
i'eda omal nie pouicśliśmy klęski".

BARDZIEJ „AMERYKAŃSKI-
n i?; vsa

NOM Y JORK (PAP). W odpxwleds! 
na pytani* korespondenta PAP w sjwa

Na zakończe­
nie debat Ogólnego Zgromadzenia 

chód niego, pozostającego pod wpły-jONZ Trygve Lie wezwał wie.kie mo­
wami USA. Minister zaznaczył, i« we j carstwa do zaniechania „wojny dyplo- 
Włoszeeh ,mż powstają grupy faszy- i malycznej” i do okazania dobrej woli 
sławskie, letóre prowadzą ty samą ro- osiągnięcia kompromisu. TrJ-gve Lie 
bolę, juką prowadziły za czasów Mus- j przypomniał że ONZ jest d*:cłe.ni w;el 
soliniege. W rządzie włoskim doko­
nał się wyraźny zwrot na prawo pud 
wpływem Deparlammlu Sianu.

„Podczas, gdy doktryna Trnmana 
przewiduje ingerencję w sprawy we­
wnętrzne państw obcych — -powie­
dział Simie — poparcie, udzielane 
P«ez Z w. Radziecki państwom Euro*
■py Wschodniej, jest prawdziwą pomo­
cą. Z w. Radziecki nić żąda w zamian 
żadnych przywilejów i nie domaga sic 
żadnej kontroli".

kich mocarstw, winny więc one usil­
nie dążyć do osłabień* różnic poglą- 

i do uniemożliwieni* podziałudów 
świata

do uniemożliwienia 
na bloki.

Trygve Lic udzielił pośredmo ostrej . . . . . .
nagany brytyjskiemu delegatowi M ac-s e i r  Y
Nellowl

Odnośnie planu Marshalla, Trygve 
Lic oświadcz}'!, że światowe zagadnie­
nia gospodarcze nie mogą być rozwią­
zywane częściowo, ale wymagają peł­
nej współpracy międzynarodowej.

NOWY JORK (PAP). Na wieezwr- 
nyra posiedscidu uchwalono iimics 
ezenłe na pwwtądfcu dziennym General 
n«gn Zgromadzenia sprawy rewizji 
iraktaiw pokojowego z Wiochami, l -  
chwała ta zapadła 22 głosami przeciw­
ko 8, pray T# powstrzymująeych się Od 
głosowania.

Uchwalono również umieścić na po- to 722.195.922 zł. oszczędności, 
rządku dziennym sprawę Grecji.

122  mśln. z ł
zaoszczędzi!
w pierwszym półroczu 
przesil, energetyczny

W Ce-rtrd'nym Yarzędz.e Energety­
ki odbyła się < dprawa Komisarzy 
Oizcrrdnośc.owych Zjednoczeń Prte- 
mysłu Energetyc/ngo.

Po zagajaniu sprawy przez dyrek­
tora naczeitoego C. Z. fc. inż. Stra­
szewskiego, glos zabrał Gen. Komi­
sarz Oszczędnościowy mgr. Robaczew- 
ski, który sprecyzował aokładuie z** 
danie akcji oszczędnościowej i zaape- 
lowal do wzznozcnej pracy na tym 
odcinku oraz -zaangażowania do niej 
jak najszerszych rze - 2  pracowników.

Sprawozdania złożone przez po­
szczególne zjednoczena wykazały że 
w pierwszym półrocza 1947 osłągnię-

D y m isjo  m a r sz . D o u g la s a
brytyjskiego gubernatora w Niemczech

i powodu sprts o desuoilaż laferfk
L O N D Y N  (S A D ) —  B r y t y j - j  zakładów  przemysłowych. Nowy

s k ie  m in is te rs tw o *  s p r a w  z a g r a - R<*crtao«,  popiera P«
. ‘ 1 doct o accncdtdz prremyisiu niemieckie-

d.ioiily organizm energetyczny, * ( .  .  . _______
czyni aię do zataifla grcn'x między t wie pratinfiw lenia *zcf« deb^seji fcrj 
ziemiami dawnymi 1 odsyskamyml. | l}>kiej Mae Nellu — Iow.

In i. Laloitr p td a l tak ie  kilka m c*« | dwlcwskl oświadczył:

¥
6 !.»* 

(obecnie 
w ŁftzLsłtćCh 
107.03# Hic- 

by t
G orrtw ia

gólów pla.iu odbudowy ciekli"-w cl. 
Tak nn. odbudowa wlelkiaj cloiitto-1 
wni w* Miechowicach, pyowadione * i  
3 etapach, de w każdym z łych. 
jMłw po 190.000 kile watów 
największa elektrownia 
Górnych posiada muc 
watów). W roku 1949 ma 
chastlona cSektruWBia w 
dla Ziemi Lubuskiej. Ko/budowane' 
rnaję być istniejące elektettfale w ; 
Gdańsku, Gdyni, SZWtc'nle I'd.

Flan elektryfikacji kraju ?e’- *kła- : 
doiv ą częścią naszego ogóhi-yn a«ro-f 
ćowćjo planu gospodaTzego i 
go mamy pewność, te  w p rw v U .m - , 
nych terminach będą realiiowane po-j 
szczególne części tego (iłanu

F r a n c i a

W  vD * * l»c

ARABOWIE GROŻĄ WOJNĄ
r Delegat Arabii Saudyjskiej Emie 

* Ł l 8 [ Feisal skrytyk i wał stanowisko zajęte 
przez ministra Marslmiia w stosunku

YSTĄPIENIE szefa delegaci:! j 0 zaleceń komisji specjalnej ONZ w 
brytyjskiej modulo wywutte j spraude Palestyny. Emie Eeisal jkkI- 

*dslwlenlc zarówno swą łreśćią jak j kreślił, że od rozwiązania proWeinu 
i tonem. Miało ono charakter wv- -l i ’.i.esiyn} zależeć będzie pokój na 
łącznie po tcnkzay  I było hardziej I .niskim Wschodzie. 
w&metykaAakie** niż przemówienie i Delegat Turcji Selim Scrper .poparł 
delegata Sł. Zjeśoww sjrcli. Min. | projekt Marshall* co A t utworzenia

I „tymczasowego koatlieiu do spraw po
ko ja i bezpieczeństwa".

ITLłA REPARTAME.YTL' STANU 
Delegat Republiki Ukraińskiej Ma- 

noUski oświadczył, ie  delegat brytyj­
ski nie znalazł żadnych argumentów

n ie  będzie prfcHfcgófkłeia
j ,  RZEMAWIAJĄC na zgfomaćUe- 
J  niu \v t M roclawiu, sekretarz bat!* 
curkiej partii komuriiatycznej, t2 W,
J. Duclos oświadczyli „Francja de- 
mokratyczna —- to zwycięstwo de;no- 
kracjł w cełej Enroplo. Francja re 
akcyjua — to oparcie die reakcji na 
ta ły ti  Świetle”. Tow. Uaclos dodał: 
„Zapewniam Was. że Francja nigdy 
nie bedzłe pr*y2zółkl«n — to pocz­
tą mtędzyaarodcw e jo  ImperiaUznia".

To słowa łow. Duclos pozostają w 
a wiązko za szczerymi wypowiedziami py tan i!

Mac Neli aaslakuwał nasze prze* 
mówienie u łr  śnle w lym nstęple, w 
błiirytsi «ł-'mu*9i;,śiny eię nłraym*- 
uS* jedtiaSel wklklch mocarstw. 
Jedność la — naszym zdaniem — 
j«st obecnie możliwa. Nic podobało 
się ło jednak min. Mec Nctlowl.

Występojpe przeciwko rozbroje­
niu, min. Muc Neit chwalił się, Se 
W. Brytania ruiUmiut się w latach 
jtap.zedzająrych wybuch wojny, a 
wlęe w okresie, w którym światu 
piH?zlfj> nlcbcspłcczeftslwo agresji 
hitlerowskiej, Rozhrojeołc k< w e- 
liUcaru groźby insaysfow'skicj agre­
st) — kosztowało Polskę (t ffiilio- 
nów ofler. Gdyby postawa W. Kry ] 
łńnii była wówczas inna, *— nie j 
byłoby może „Battle of lirllzla" ts 
udziałem lutników polskich, lecz! 
siarczyłaby „Batllc ot Warsaw1* z 
itdrJułcfli lotników brytyjskich".

NOWY JORK (PAP). W kołach po­
litycznych zwraca się uwagę n* to, ie  
Mac Neii w zasadzie poparł stanowi­
sko Marshallu, lecz podkreślił, że ot, 
Zjednoczone tn« zasięgały rady W.

niemych oficjalnie ogłosiło, że 
gubernator wojskowy brytyj- - 

okupacyjnej Nie-j 
marsz. Sholto Douglas u-'

prretPA
w więliazym stopniu niż Dou^Iaa.

3  przdbedew sktóry  w czssie swego ponie-j niiec. 
działkowego przem ówienia odrzucTj s t ą p i  ze swego stanowiska z dn.
jedność wielkich m ocarstw , jako „ n o - j 1 listopada, a  n a  jego miejsce^ ^  „
stalglczny nonsens lub niebezpieczną i będzife mianowany gen. Robert- U jJ f0 Z p lS C Z © H  
nieuczciwość”. | son. ' UŁ Ł „ I .  u  - j-i

Najw ażnicjscym  punktem  mowy Trv j Marsz. Douglas odchodzi ze H > J 3 w d © C ż i * l  y  C * ł  
gve Lie byle stwierdzenie, że jeRi: swego stanowiska na własne żą-* 
wielkie m ocarstw a wygrały w ojnę dzięj danie.
ki jedności, to od jedności tej zależy' LONDYN (PAP). Obserwatorry po 
również utrzymanie pokoju. .Stalin.j lityczni w całej brytyjskiej s t r e f ie  o
Churchill 
Jałcie

Rposove.lt postanowili w . kuDacyjcei Niemiec są przekonani, że
utrzymać jcdnĄść w okresie po-, powcdcmnajłego ustąpienia marsz. D cu jkłóre

wojennym, ponieważ pokój zrealizo- ale--- ze stanowiska brytyje&etlo !«■
weny być może tylko dzięki porozu­
mieniu się 5 współpracy wielkich mo­
carstw.

bcroatoc* wojokowejo były nieporozu­
mienia w eprawi-2 oij(łoszoinego w tym 
tygodniu programu demontażu niemiec-

Wspólna kampasra PPS i PPR w Krakowie
W Krakowie obrado waJa W oje­

wódzka Rada PI-S. W toku cbrad 
omówiono cprawę powrolaflaa na te ­
renie woj. krakowskiego powiato­
wych, miejskich, dzielnicowych

dla odparciu słusznych zarzutów o szc --gmi-aych R a d ’PPS.'Zgodnie * po-
v' 1 U |Ł  kćri^ftynu ocJiwaiainl Rady ta  roz-

jsóczńą działalność* -k dniem 30.10 rb.
Skołei oinówńcno oltcję weryfika­

cyjną członków PPS. V7 zapoczątko­
waniu tej akcji zorganksowaao 4 kur-

rzeniu w krajach aiighłsaskjćb propa­
gandy wojennej. Wobec tego obrał «n 
inną drogę — drogę ataków przeciwko 
Z w. Rad zieck i emu.

Manuilski ostro skrytykował polity­
kę W. Brytanii i St. Zjednoczonych w 
Grecji, w Palestynie i na terenie ON?. 
Manuilski oświadczył, t e  zniesienie

tyczącego wspólnej kampanii i  PPR; 
qo dnia 9 btn. odbyto jedną konfe­
rencję wojewódzką, 3 dzielnicowych 
t 33 miejscowy h. W zebraniach tych 
wzięło udział 7.(00 aktywistów obu 
partii'.

Obecny na kcaferoccji sekretarz
CKW PPS tow. Ćwik stwerdzii. że
„kampania wspólnych zebrań obu 
partii robotniczych przyczyniła się w 
wielkim stopniu do dalszego umoc-

sy szkoleniowe, które ukończyło z v  y-J nienia jednolitego frontu i była do- 
nikiem doubstai-m ponad 200 PPS-cw* j wodem, że obu stronom przyświeca 
cóvz. Jak wyoke ;,e sprawozdania, do- ten sam cel: dobro Polski i robotników

amerykańskiej prasy reckcyjftaj, kio 
ta  otwarcie pisze o tym, że <l!a u- 
tzecrywlstnlenla planów „opanowa­
nia Europy prze* Steny AJednecso- 
us Fiłashadna jezt utworzeni: puy - 
ctćiM w  we Fraanji t w Aoglil. Rz«cz 
octywlsla, że mowa iu jest nto o 
wojskowej inwatjl, te t i  o fenełraejl 
•juspodó) caej, o lt‘W«tjl dolara.

Dlatego prżywiąznjemy wtelhę wa 
gę do słów iow, Duclos, że „lud tran 

'.ski nie będzie sługą dolara*. Gdy­
by p a iiiy tf  lab»urty;tów aty w Au- 
gili zdobyli *1* n* równie rdetydo- 
o Abą postauę wobisc pokusy daU rr- 
wei, pm -iayślifo by ło wiele buń 
cfivtcuyth planów Inpeftallzmtt aun - 
i\kaftskiego, Ani Francja, oni An 
glia alt*, mogą stać się prtyczńBdeni 
dl* kaBltadsłów USA. Swlodomość 
tegb dejpjtwji U kie w kolach lewicy 
sccja.lrsivcvnej tyck dwóch krajów.

:v sprawie „tymczasowego 
komitetu pokoju [ bezpieczeństwa”. 
Nie wypowiedzią} się o« za emlaną 
Karty Narodów Zjednoćconych, lecz'
oświadczył, że delegacja brytyjska po­
prze plany, m ierzajace do rozbudowy 
ONZ.

POLi TYKA USA I W. BRYTANII 
ZAOGNIŁA SYTUACJĘ

NOWY JORK (PAP), Na poniedział­
kowym posiedzeniu Zgromadzenia ONZ 
przemawiał minister spraw zagran'cz- 
nych Jugosławii Simie. „Polityka, pro 
wadzona przez W. Brytanię i St. Zje­
dnoczone — powiedział Sitnie - -  do­
prowadziła niewątpliwie do zaognienia 
sytuacji oniędzyna rodowej i wzmogła, 
mebćzpieeaeńsłwo nowych koufliic- 
,tów“. Min, Simk stwierdził, ie  W iel­
ka Brylant* \ St* ZJą^inoc^on^ jaoiio- 
Sza o<I (jO W i A*d z t«I aiOłśu* zh syiu«cj\' w 
Otrccjk Co lJg planu M^rsimlla — .Si

KeiSsy p s » o c y  a m e r y k a ń s k i e j
Sprzedaujcy broni automatycznej 

objeżdżają państwa
które zaakceptowały plan Marshalla

b y
n e j

BOSTON (TELEPRESS) 359.1". Pray pc’nvm pofizxciu Iłe- 
p u tu n e n tś w  S tanu i W njny d a t  anywane są ta jne  transakcje 
bronią, polegające na destarsiK uin brorA automSkt; n a t j  o 
wartości milionów dolarów, państwom, które zaakceptowały 
pian M arshalla.

Mimo ogromnego nacisku ze strony Departamentu Stanu,

stwa ekspertom rządowym w Turcji, 
a następnie urządzi podobne pokazy 
dla krajów Zachodnio - europejskich.

Inny przedstawicie! tejże Simy 
zbrojeniowej również uda! się za :,ra- 

J nieg, w podobnej misji, a sam john- 
json, wynalazca automatycznych kara­

binów, wraz z grupką ekspertów uda 
się niebawem \ t  podobnym celu do 
Południowej Ameryki.

F-ma Jonhson oświadczy1*, że przy
rze cz  tę utrzymać w  ta je m n ic y ,  dostała się ona d o  p u b l ic z - 1 stępuje do rozbudowy swych zaLa- 
w ia d o m  ości z a  p o ś r e d n ic tw e m  prezes®. M e Iw  in  J o h n s o n a , !dów- Prawdopodobnie me jęst to je-

Na zjeżd<ie Związku Za w. Pracow­
ników Instytucji Ubezpćoczań Spo- 
łecznych w Szczecinie szczególną o- 
vragę zwrórcmo r.a sprawę przebudo­
wy ubezpićozeń społecznych w Polsce, 

ŁO-izą jeuzcze ślady dawnego 
ustroju i nie spełniają roli, jaką na­
kładają na ubezpieczenia współczesna 
przeobrażenia. Zdfiaiem dyr. Depnrtn- 
mantu Ministerstwa Opieki Społecz­
nej — Modlińskiego — ubezpiecze­
nia społeczne winny objąć m. Sn. 
dział ubezpieczeń macierzyństwa i u - 
bezpleczeń rodzinnych. Uchwalono 
wniosek komisji ubezpieczeniowej, 
zalecający przyszłemu zarządowi
głównemu opracowanie projektu prze­
budowy ubezpieczeń społecznych.

Działacz socjalistyczny
Polonii z USA 
ł f  Jtff*CY&OI4/ f e

Do Krakowa przybył znany dziriacz 
Polonii amerykańskiej, Bolesłnw Ge­
bert.

Gebert, pochodzący z białostockie­
go, wyemigrował w roku 1912 do 
t)SA, gdzie pracował jako górnik w 
kopalni węgla. W roku 1918 przystą­
pi! do zorganizowania polskiego od ­
działu amerykańskiej partii socjali­
stycznej. Jako sekretarz tej paitii i 
redaktor „Giosu Robotniczego" w dal­
szym ciągu kontynuował swą pracę w 
ruchu robotniczym.

Wykluczenie
Mierzwy i Starmacha 
z Woj. Raiły liar.
Uchwałą plenarnego zebrania Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej, na wnio­
sek Klubu PPS, wykluczono z grona

*  - * * » • »  * * » “ « »  I n c o r p o ra te d ’' .  P la n  W y
b io n i  z m ie iE a  a o  z a o p a t rz e n ia  ! którt sie podporządkowują! Krakowie na kare więzienia za dzia-
w s z y s tia c h  krajów e u r o p e j- j  ^ j^ ry n ic  Trumana. ! ialność na szkodę Państwa.
sk ic h , satelitów^ U S A , W naj bar j ------- —— —
dziej nowoczesną broń małoka­
librową, oraz dostarczenie ta—j
k ie jż e  b r o n i  ty m  rz ą d o m  p o łu d - j  pf, cy między załoganu la -1  W czasie od 16 do 19 brn. liczba pra-
n io w o  -  a m e r y k a ń s k im , k t ó r y m : (»rvk włókienniczych trwa nieustannie.! cowników współzawodniczących o

50 i f s .  lu d z i
na pogrzebie 
f _ C f  € i U € B £ * € i i i

Żyrardów przód Je wśród włókniarzy
g ro ż ą  rewolty ludowe. | Z*zuacza się tu iti. in. corAz większa i pierwszeństwo zwiększyła się

2£ s B » U i  3  © s © & f  —
zrab ow ali 10 miln. zł.

r€2jr«»s PSL z Pragi hersztem bandy

inacz-
Njtccdny dyrektor techniczny uspo- j rywalizacja między fabrykami łódzkimi t nie. Do czołówki przybyła przede 

j N. JORK (PAP). — W katedrze vv ’mniaisej firmy, Gardner, dem onstruje' z jednej, a  ośrodkami prowincjonalny-1 z*l°Sa ^hryki żyrardow-
N. Jodtu odbyło się nabożeństwo ża- o>caie wyroby swego przedsiębior-1 mi z drugiej strony
lobńe sa spokój duszy b. dyrektora,  -------    *-------- ----------------------- ----
generalnego I  NRRA I-jorelk) La Gu-

P rz ifl k ilku  dn iam i — jak  pod&ja 
stołeczne w ia d łc  beKpiceeeństwa — 
zlikw idow ana została  stedsnio-oso- 
bowa gioSna sse lk a  tet-rwystyc*no- 
i-abunkowa, d z ia ła jąca  głów nie na 
terenie W arszawy, S za jk a  ta  m a 
n a  sum ieniu  tray  m orderstw a i ra ­
bunek przesslo 1C mSlfonftu* sl. H er­
sztem  m oralnym  bandy  byt B ron i­
sław  Rssepćzy Askf, 
n a  te re n ie  P ra g i

ardii. Na nabożeństwie obecni bjfi 
przedstawktete władz rniejskidi N. 
Jorku oraz członkowie delegacy j na 
Zgromadzenie ONZ.

T r i s m c s n  s a p © w l a d o
w ażne ośw iadczenie

Z ramienia rządu polskiego w  po­
grzebie wzięli udział oiiib. Winitwiczjed n ak  bejkpośredaiego udziału. W 

m yśl poleceń RxcpczyAskiego kiwa-1 > dr. Oskar Lange
w ą robotę przeprow adzał M arian  i ^  (q r R (SAP) - 
M archew a wrmz z synem  Rzepczyń- osób wzi io udziat w 
skMso, Hysratxlem . P rzestępcy nie rello u  0traTdSi y
ograidoeyli się do  sam ych ty lko  ra- j . (rkj| { 
bunków . W dniu  9  czerw ca br. za- i ujNRRA. 
m ordow ali we wsi Ju lian ó w  i pow iat I 
R aw a M azowiecka) m ałżonków  S ta - ) 

wSceoiezes PSL nłsław a I Ja n in ę  M ichalak. Jed n ą  z  
iheg. PSL K r  przyczyn m ordu  było  to , i* M icha

b. naczelnego

WASZYNGTON (PAP). — Prezy- by! na życzenie prez. Trumana z N. 
deal T'raman ma za Kilim dni ogiesić Jorku z sesji Generalnego Zgr:nta- 
ć.ażne oświadczenie dotyczące między- dzenia ONZ, złoży i prezydentowi wy- 

] narodowej sytuacji żywnościowej, p ro ! czerpujące sprav/ozdanie o sytuacii ze 
Ponad SO.OtlO groma eksportowego rządu am erykan-1 specjanym uwzględnieniem sprawy po- 

pogrzetńe ł i o - ’sJdejgo i zagadnienia -.tabibzacji cen] trzeb Europy, 
b u rris trza  N. ] ży^TOśd w St. Zjednoczonych.

skiej, która w dniu 16 bm. wykonała 
j swój dzienny plan produkcyjny w 
I przędzalni średnio-przedniej w lO’,2*/o 
j Dostarczyła ona o 1.400 kg. przędzy 
! więcej niż przewidywał pian. P.żg- 
j dzalnia odpadkowa wykonała plan w 
i 123”/o, a tkalnia w 123Vo, dostarczając 
’ o 17.413 metrów tkanin więcej niż 

przewidywał plan dzienny. Na drugie 
miejsce w dniu tym wysunął się rów­
nież, nowicjusz w czołówce — PZTB 
Nr. 22 w Łodzi, który swój dzienny 
plan wykona! w l IO”'*.

343053), k tó ry  h ssp in w a ł i  oart*ui- iakow ie należeli do BPR. 
zowal r.apody, lite biorąc w ntchj w  <jwa jnj potniej Marchew®,

rtzepczyAsW m łodszy 1 zawodowy 
bandy ta  N ow otny w  czasie napadu  
rabunkow ego n a  m ieszkanie B. 
Im ieli w  B ialogradzie zostali spło- 
szełń  przez m ilic jan ta , K a lia iak a  i  
zam ordow ali go  w  o k iopny  sposób. 
W pościgu u ję to  Rzepczyńskiego I 
M archew ę, N ow otny strze lił -sobie 
w  u s ta  w  chwili aresztow ania. "W

W  rocznicę
tuyziuolenia
Bułgarii

XV l-oŁal« Kóinitelu 
w Warszawie odbyto s :e w du. 23 ’w yniku śledztw a aresztow ano ió*c- 
tebhMRe <sdo#k4* •OJdaiaiu Worscaw _ .oież innych członków bandy, her- 
skiego Towarzystwa ihzyJaźni 1V1 szta Rzepczyńskiego, Jego kochanką
•ko Bułgarskiej, polwiv."'ue siostrę  M archew y, Eugenię Woź
1 rocznicy wyzwolenia Bułgarii z u ! mak, Rogalskiego 'Zbigniewa, Golń- 
•isku faszystowskiego, sa i  G ertrudę M róz,

Ind!©
republiką
sscjalistyugą

N. W R E  (FAPJ. P aa i T i je r*  La 
I rlinń Fantfłl. siwstrs prem ier* tj  m 
estnawego reątlu Indyjskiego ia- 
wałiarlwl Nełrm, oiwlaiłćryłB w 
ęrm ntrw iririn  radiowym, f t  w krńł 
cc wmtmaie wgfasemia kwastytuv ja 
I tulił, wprarowywaiw |M«ćt Kgcoma- 
ttrenle Aaradawe. Na podstawie 
nuwej konstytucji Indie staną  sit, 
niezależną republiką socjalistyczną.

dyrektora: W poniedziałek odbyto się. posi?.*łzs-
jnie rz |ttew ej podkomisji do spraw ty- 
I wnoś etowyets oa którym ohćcni byli 
prez. Trnman ze swym doredcą de 
spraw gospodarczych Siedem, tniwstw 
spraw zagranicrsych Marshall, rotni-! 
ster Handlu Harriman i minister rc l- ' 
niełwa Aadersoa.

N n lfp r ie  ntiti. Marshall, który przy-

Przetarg nieograniczony
ul. Grcy- 

urządzenia 
przy tli.

Felków
został stracony

SOFIA (PAP), Mikołaj Potkow, b. 
pizywódca bulgc.rskittj partii agrariu- 
szy akflzaaay »a śmierć pracz powie- 
sate.-uie za >diwJc stanu, podżeganie 
do akcji sabotażowej 1 szerzenie dy­
wersji w armii, został stracony w no­
cy z  22 na 23 września. >

Dyrekcja P-jwszechnycl) Domów Towarowych Warszawa, 
howska n r 1(3 ogłasza przelarg nieograniczony na wykonanie 
wewnętrznego Powszechnego Domu Towarowego w Ostrowiu,
3-go Maja (pow. Opałów).

Ślepe kosztorysy, oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów 
otrzymać można od dnia 24.9 47 r. oyr. P. D. T. w Warszawie, przy ul. 
Grzybowskiej Nr. 1/3 w dziale Inw< słycyjoo - Budowlanym w godz. 9 — :3 
p. Nr. l i .  Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 3.10 
47 r. do godziny 10.89. Otwarcie olcrl nastąpi togo dnia o  godz. 11.

W adium w wysokości 2e/« sumy ofertowej winno być wpłacone do Ka­
sy Centrali P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybowska Nr. 1/3.

Do oferty należy dołączyć k w l na wpłacone wadium i odpis urzędo­
wego dowodu rejestracyjnego na prowadzenie robót.

Załączanie dn oferty weksli, czeków itp. jest niedopuszczalne. Dyrek­
cja P. D. T, zastrzega sobie prawo z ciększenia lub zmniejszenia zakresu io- 
Isót, oraz wyboru oferenta bez wz,iędu na wysokość oferty i uznania, że 

1 przetarg nie dał wyniku dodatniego. 12338
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Zwiększenie wydajności pracy#
Z okazji pobytu przywódców 

Komunistycznej Partii F rancji' 
w  Polsce, odbył się we W rocła­
w iu wiec, w trakcie którego wy - ' 

głosił przemówienie sek re tarz '
KC FK P —  Jacques Duclos. Z | O D S T A W O W Y M  zid a n iem  Pianu  
przemówienia cytujemy z a , O d budow y G osp od arczej jest pod
„Głosem Ludu następujący n je s je n je  s topy  życiow ej m as pracują-
fragm ent: cych p o w y ż e j poziom u przedw ojenne-

O ba n asze  narody  łą czą  stare  tra- g 0 Z rea lizow an ie teg o  zadania b ęd zie  
d y c y jn e  w ęz ły  p rzy jaźn i. Ju ż Kon- iT;ożliw e p rzy w zm o żo n y m  w ysiłku  
w en t W io ” : i ej R ew o lu cji F ra n cu - 1  cajeg 0 narodu, m iędzy innym i d rogą  
sk le j  n ad ał ty .u l o b y w a te la  houcr-i podniesien ia  w y d a jn o śc i czynników  
w e g o  F ra n cji, » aszerau b oh aterow i | produkcji. W arunkiem  w zrostu  w ydaj-

przez lepszą organizację
i w alkę  z m arnotraw stw em

ob ow ią zu je  zasada racjonalnej gospo­
darki i starannej konserw acji.

N au k ow e badania u staliły , że  na 
w ykonanie pracy zasadn iczej zu ży w a  
się  tylko czę ść  traconej energ ii. Pozo­
stała część, niekiedy bardzo znaczna, 
jest pochłaniana przez pracę dodatko- 

nie n aw et najprostszej czyn n ośc i . w ?> dającą b czp o śr ed n .e g o  eiektu 
b y ć  zw iazan e z w iększym  lu b . p rod u k cyjn ego . W ielkość p racy  dodat-

Organizacja pracg
jjr A Ż D Y  robotnik  w ie , że w yk on a-

czy  spaw anie. W ystarczy zm ienić o r ­
gan izację  pracy p rzy  ul .adaniu muru 
W ten  sp o só b , aby c e j iy  i skrzynk i z 
z i .  ł a w ą  były zgrom ad zon e m ożliw ie  
n; b liżej m iejsca b u d ow y i ab y  facho­
w i ic-njurari ogran iczył się  jedynie do  
ui iadaiiia p od aw an ej mu ceg ły  na za- 
pr iw ę, nałożon ą  przez pom ocnika —  
a w y d a jn o ść  pracy m ajstra p rzy  takim  
8"' mym w ysiłku  p o w ięk szy  się  p ięc io ­

k r o tn ie . M etoda ta znajduje szerok ie  
z itosow anic w  ob ecn ym  b u d o w n ic­
tw ie.

narodowem u Tadeuszowi Kościusz­
ce. A wodzami komuny paryskiej, 
pierw szej rew olucji robotniczej w 
yr 1871 r ,  byli pow stańcy polscy, 
D ąbrowski 1 W róblewski. D ąbrow ­
ski by! szefem pierwszego w ojska 
robotniczego — Komuny. A gdy dzi­
ałaj. w dnie uczczenia pamięci ko 
m unardów , w śród masy ludu pary ­
skiego m aszerują oddziały Polaków, 
grupy Polskiej P artii Robotniczej 
we F ranc ji i członkowie Polskiej 
P artit Socjalistycznej, śpiew ając w 
P aryżu  swe pieśni, to czujemy, że 
we F ranc ji żyje cząstka Polski.

Przekonaliśm y się podczas nasze

m oże b y ć  zw iązan e z w ięk szym  .. _ . .
n in iejszym  w ysiłk iem , w  za leżn o śc i od i kow ej za leży  od takich czynników  jak D ro^a tych drobnych zm ian w or-
narzędzi, u m iejętn ości i tren ingu, or- j rodzaj m aszyn y , u m ie jętn ość  p raców - g nłzacji i m etodach  produkcji ma ko
gan izacji d ostarczan ia  su row ca, p o zy - j nika, je g o  indyw idualne uzdoln ien ia , J lo ja ln ą  zaletę: nie w y m a g a  żadnych  

•dukcji i oszczęd n a  gosp od ark a  m a te - j cji p rzy  p raCy jtp. j m d o sk on a lsze  b ę- * organ izacja  prący itp. Z agadnien ie rą- 
riałow a. P on ad to  na pod n iesien ie w y - jd z ie  narzędzie, im  lep iej b ęd zie  z  nim * c jon a ln ego  podniesienia w yd ajności
dajności w p ływ a  zasto so w a n ie  w  tech  . zap ozn an y robotnik , im  spraw niej b ę - j  pracy  sp row adza  się , p rzy  op tym al-

n ośc i jest w ła śc iw a  organ izacja  p ro - j

I -  -  -  -
nice produkcji m etod  naukow ej o r g a - jd z ie  d osta rczo n y  m ateriał d o  ob m b k i, 
nizacji pracy , w p row ad zen ie  m echani- j a u su w an y  g o to w y  w y ró b  itd., tym  
zacji, za sto so w a n ie  zd ob yczy  nauko- ( w ysiłek  robotnika i zu życie  je g o  ener  
w ych  i techn icznych  itp.

R ozw inął to w  jednym  z ostatnich  
sw o ich  p rzem ów ień  to w . m inister 
M inc, w skazując na k on ieczn ość  dal­
sz e g o  podniesienia w yd ajności na 
d rodze rozw oju  tech n iczn ego . S łow a

gii na jed nostkę produkcji będzie  
m niejsze, wobec czego ogólna ilość 
w yprod u k ow an ych  jednostek w zro­
śnie.

N a jp ro stszy m  sp o so b em  p od n iesie­
nia w ydajności jest m echan izacja  pro-

nym wysiłku fizycznym, oo ogranicze­
nia zużycia energii pracownika na p r tr  
cę dodatkową do minimum 1 przesu­
nięcia tej energii do wykonania pracy 
produkcyjnej, zasadniczej.

inwestycji, a co za tym idzie — pra­
w ie  nic nie kosztuje.

je ś li  do teg o  dodam y z jednej s tr o ­
ny zw ięk szen ie  w yd ajn ości pracy ro­
botnika i w yn ikające stąd  w y ż s z e  je g o  
zerobki, a

S T A C JE  M ETEOROLOGICZNE  
N A  A T L A N T Y K U

P rzed rokiem podpisana została u- 
mowa międzynarodowa na temat 

uruchomienia na A tlan tyku  stacji m e­
teorologicznych na 13 statkach. Pro­
tektorat nad tą umową objęła Tym cza­
sowa Organizacja Międzynarodowa  
dla Badań A tm osferycznych.

Z tych 13 statków, na których mie­
ścić się będą stacje— W ielka Brytania  
zobowiązała się sama wyposażyć i u- 
trzym ać dwa, a poza tym  jeden współ 
nie ze Szw ecją i Norwegią: Star.y Z jcd  
noczone —  osiem, Francja jeden, H o­
landia i Belgia  — jeden. S ta tk i te 
będą rozmieszczone na oceanie pomię­
dzy  Europą i Am eryką. Zadaniem ich 
będzie przede w szystkim  dostarczanie 
informacji meteorologicznych, będą one 
jednak w razie potrzeby niosły pomoc

jeg o  nie ty lko w zyw ają  do w zm o żen ia  dukcji. W ym aga on a  jednak p rzew a ż  
w ysiłku  d la  podniesien ia  produkcji, a le n ie Tnor-znwnJi lniuAQł«/rt] nwartml/A
rów nocześn ie zaw ierają  troskę o  do-

nie zn aczn ych  in w estycji, uw arunko­
w anych  posiadaniem  odpow iedn ich  ka-

pob ytu  w P o lsce , że  d e m o k r a c ja ! b ro  robotnika i w y ty cza ją  w ła śc iw ą  p ita łów . Jeśli często  będ ziem y m usieli
poLsk* opiera się na mocnych i 
trw ałych podstaw ach.

Tę siłę pniaka klasa robotnicza 
sawdzięczą jednolitem u frontowi.
Podczas wiecu przemówił 

równiei sekretarz KC PPR 
tow. R. Zambrowski, oświad­
czając po zobrazowaniu osiąg­
nięć odbudowy Polski, m. in.:

W iemy wszyscy, że u  źródeł osiąg­
nięć leży jednolity front klasy robol- 
nlezej, ścisła współpraca między 
PFR  i PPS.

Mamy głębokie przeświadczenie i 
podzielają to równie* towarzysze 
pepeso wcy, *e współpraca .ednolilo- 
frontow a wzmogła siły obydwui na 
Mych partii, a przez to umocniła 
caolowa rotę klasy robotniczej w 
narodzie i  jesteśm y dumni, że coraz 
eeęfełej komuniści I lewi socjaliśc’ 
na Zachodzie staw iają sobie za wzór 
naszg w spółpracę.

d rogę, na której robotnik  osiągn ie  j zrez y g n o w a ć  z  tej drogi, to nie zna- 
w y ższą  w yd ajność . j czy , że  p ociągn ie  to za sobą rezy g n aV

S ło w a  te na leży  rozum ieć, jako w e- ■ cję z podniesien ia  w yd ajn ości, ponie- 
j zw an ie do w alki z w sze lk ieg o  rodzą- w a t  można osiągnąć praw ie takie sa- 
! ju m arnotraw stw em  przy produkcji, j me efekty p rzy  pomocy skromniej- 

przede w szy stk im  z m arn otraw stw em  ' szych  środków , 
pracy ludzkiej.

j S ło w a  te przypom inają  o k o n iecz­
ności poddania  szczeg ó ln e j p ieczy  te ­
g o  czynnika produkcji, który zw ie  się  
pracą ludzką.

W ielk ość w ysiłk u  w p ły w a  na w ie l­
k o ść  i sz y b k o ść  produkcji. O bniżanie  
w ysiłk u  sp ro w a d z a  bezpośrednie skut-

że  nie dzieje  się  to  nadm iernym  k o­
sz tem  sił robotnika, p ra g n ą c e g o  na 
p ew n o  p od n ieść  sw o je  zarobki, to o -  
trzym am y rezultat w yraźn ie  p o żą d a ­
ny. Kalkulacja przem ysłu  pójdzie w te-  

, dy po linii zwiększonej wydajności, o- 
jU Z  przy  zastosow an iu  drobnych na srczędności materiałowej i wyższej 

J  p o zór zab iegów  rezultaty  w  po- sprawBOŚd organizacyjnej i znajdzie  
staci w zro stu  w yd ajn ości są bardzo w  jen  gp 0S<5b p ejne u zasadn ien ie dla 
p o w a żn e . I podniesienia p łacy  robotnika. A kal-

Znaczeaie n ek ónjch  
drobnych zab e^óm

ratowniczą. Będą również dostarczały  
z drugiej s tro n y  gw a ra n cję , danych nawigatorom lotniczym, oraz

będą czyn iły  liczne obserwacje z dzie­
dziny oceanografii. Do badań górnych 
warstw powietrza, jakich dokonywać 
się będzie na w szystkich stacjach 
okrętowych, równocześnie z obserwa­
cjami nad powierzchnią morza, uży­
wane będą urządzenia radarowe, (dr)

T A J E M N Y  K A B E L  
r  udność  L o n d y n u  te ra z  dopiero

dow iedzia ła  się  o is tn ien iu  naj-
W ystarczy  na w arsztac ie  m eta low ca  ku!acja robotnika, św ia d o m eg o  sw e g o  a ł e b s ^  n a jd lu ższea o  i n a b c -  
u m ieszczac narzędzia t.a w ła śc iw y c h . hernrAredntMm ł nn4rednle.ro m l . - . .  ?  _9.  e g  1poum ieszczać narzędzia t.a w ła śc iw y c h : b sz pCŚrednie g o  i p ośred n ieg o  intere- 

m iejscach, aby cza s , zu żyw an y  na się- su  ójdzje na p ew n o  ,inIj _  
g an ię  p o  nie ogran iczy ł się  d o  ko- p4|Ł  
n ieczn eg o  m inim um, p o zw ala jąc  resztę  
z u ż y ć  na w ła śc iw e  lu tow anie, toczen ie , M G.

ki w  produkcji 
w yników  pracy.

w  postaci m niejszych

Wysoki poziom osiągnięć inwestycyjnych
Dokończenie wywiadu z tow. d r a w s k  m ze str. 1.

Komitet Ekonomiczny R ady M ini­
stró w  p o w o ła ł dla spraw  Szczecina

Polsko-czeska elektrownia w Dworach
W  r a m a c h  w s p ó ł p r a c y  przem ysło­

w ej polako-raechoełow acłdej prze- 
w i& fano w spólną eksploatację  sze- 
rag a  obiektów, * jednoczesną m ody­
fikacją państw ow ych planów  gospo- 
dhu t i f t h  obu krajów . Jednym  
■ p ia rw ycb  o b i e k t ó w  tego r o d z a ju

Z  drugiej stron y  p o d n oszen ie  w ysil-1  sp e c ja ln ą  Komisję Wiceministrów, któ- 
ku jest o g ran iczon e tak o d  strony  j ra  opracowała na rok bieżący i na lata 
produkcji, jak i od  strony robotnika; j -3 — ^  p lan  aktyw izacji rejonu 
sp row adza  się  ono za sa d n iczo  do je d -j  szczecińskiego. Jak  więc z powyższego 
nej kw estii: och ron y  sil człow iek a . w yn ika , w roku 1947 będzie wykonana 

Zakład pracy  w inien pam iętać, że  i ty lk o  p ew na część ogólnego planu, Ca- 
do w szystk ich  b ez  w yjątk u  środk ów  jłość planu została w zasadzie przyjęta 
produkcji, a w ięc i do sity roboczej, [ i zarządzono natychm iastową jego re-
-----------------------------------------------1-------------- j alizację. Do końca roku bieżątego

przyznano dodatkowo k redyty  w kwo­
cie prawie 400 milionów zł, specjalnie 
na cele odbudowy portu, sieci kolejo­
wej oraz połączenia kolejowego Szcze­
cin — Czechosłowacja. W raz z d a l­
szym przejmowaniem portu  nastąpiło 
natychm iastowe uruchomienie k redy­
tów dla wydatnego wzmożenia odfowdo 
wy tego tak ważnego d la  Polski oś rod

I będzie polska elektrow nia w Dworach 
! koło Oświęcimia.

S trona czeska '.ezygrtując z zam ie­
rzonej budow y nowego obiektu  w 
Słow acji pomoże odbudow ać elek­
trow nię w Dworach k tó ra  będzie sta- . -  , ,.
l e  dostarczała połow ą w ytw arzanego ^a eksportu węgla i importu rud, a d  a 
p r ą d u  do C z e c h o s ł o w a c j i .  < Czechosłowacji — ośrodka tranzytu.

—  Czy tow. M inister nie zechciałby  munikacj- l kurczące się obszary odfo- 
również podzielić się sw ym i uwagami gów. Najbardziej jednak wymowne sta  
na temat natężenia tegorocznego tezo-  ją  się osiągnięcia produkcyjne przem y­

słu, zwłaszcza na. Ziemiach O dzyska­
nych, powszechnie również podkreśla

nu inw estycyjnego?

POM OC BANKÓW
— Po doświadczeniach roku 1946 do­

konano w roku bieżącym wielkiego wy 
sitku w zakresie usprawnienia prac łn 
westycyjnych, znaczniejszej ich piano 
wości i terminowości, jak też — przy 
szczególnie wydatnej w spółpracy z Mi 
nisteretwem Skarbu —  uległo w yraź­
nej poprawie finansowanie inwestycji. 
Zwłaszcza podkreślić należy dużą pra

N
się obserwowany przez wszystkich 
wzmożony ruch budowlany.

ROBOTY BTTDOWI ANE
C zy zdaniem tow. Ministra istnieje 

niebezpieczeństwo nadmiernego natęże­
nia robót budowlanych u schyłku sezo­
nu, zw łaszcza w Warszawie?

— U rucham iając k redyty  dodatko-

|  y
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Kronika organ
„BTTCH SP Ó Ł D Z IE L C Z Y  W  P O L S C E ”  
D n ia  36.9 rb .  o godz. 18 w D z ie ln icy  

ftrO dm leźcis P P S  u l. M o k o to w sk a  51 w 
■ w lązku i  ty g o d n ie m  spó łd z ie lczo śc i b ę ­
d z ie  w y g ło szo n y  r e f e r a t  to w . S ta n is ła w a  
B idow ukiego  n a  te m a t  „ R u c h  spó łd z ie lczy  
w Polsce” .

D Z IE L N IC A  W O LA  
D łle ln ic a  P I 'S  W o la  zaw ia d a m ia  cz ło n ­

ków i sy m p a ty k ó w , że w  d n iu  26 bm . u 
ro d * . 17 w  lo k a lu  D z ie ln icy  u l. O g ro d o ­
w e 89-41 s e k re ta r*  CKYV I T S  to w . T a - 
d .u a a  Ć w ik  w y g ło s i r e f e r a t  p o lity c z n y .

K O M U N IK A T  W K  P P S  W A RSZA W A  
W o je w ó d zk i K o m ite t P P S  W arsz a w a , 

a aw la d a m ia  to w . to w . ezłonków  K o m is ji 
K e w ia y jn e j •  p o s ied zen iu , k tó re  odb ęd zie  
s ię  w d n iu  24 b m . ( ś ro d a j  o godz . 15 
w  lo k a lu  S e k re ta r ia tu  W K  P P S  u l. L w ów  
gka 5.

PO D A W A Ć  Z G Ł O SZE N IA  NA  K U R S  
S Z K O L E N IO W Y  D Z IE L N IC Y  P P S  

ŚR Ó D M IE ŚC IE

R e f e r a t  spó łd z ie lczy  zaw iad am ia , że 
d n ia  25 b m . o godz. 15.30 w  lo k a lu  d z ie l­
n ic y  P o w iś le  u l. T a m k a  18 o d b ęd zie  *i« 
z e b ran ie  w s z y s tk ic h  C złonków  D zie ln icy , 
n a  k tó ry m  tow . d y r .  N iczm an  w y g ic s i n rzy jcc iu  k a n d y d a ta  do P artii 
r e f e r a t  „S p ó łd z ie lczo ść  w  g o sp o d a rce  p l i -  
n o w e j” .

Problemy partyjne
W  n a sze j PartU , ta k  ja k  w  w ie lu

s tro n n ic tw a ch  p o lity c zn ych , p r z y ję ­
ta  je s t  za sada , że  d ek la ra c ję  n o u e -  

jfto c z ło n ka  po d p isu ją  d w a j w prow a- 
j dza jący .

P odp is w p ro w a d za ją ceg o  je s t  
>św ia d ec tw em  w y s ła w io n y m  przez  
j c z ło n k a  P P S ka n d y d a to w i n a  c zło n ­
ka . J e s t  p rzy zn a n ie m  m u  m o ra ln e ­
go k r e d y tu  x  g łęb o ką  w ia rą  w  to , 
że  go n ig d y  n ie  n a d u ży je . J e s t  w re ­
szc ie  p o d sta w ą  do op in iow an ia  o

D Z IE L N IC A  M O K O T Ó W
Dnia 25 bm. (czwartek) o godz. 15.30 w

N ie s te ty ,  częs to  się ta k  zdarza , że  
w a żn o ść  podp isu  n ie  je s t  doceniana  
przez  sa m y c h  w p ro w a d za ją cych .

lo k a lu  C e n tra li  R y b n e j p rz y  ul. P u U v - j j e s t  fo  rzecz n iedopuszcza lna .
s k ie j  N r. 20 o d b ęd zie  s ię  z e b ra n ie  cz ło n ­
ków  P P S  i P P R .  ,

D n ia  25 b m . (c z w ar te k )  o goda . 16 w 
lo k a lu  P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i P r o te z  p ray  
u l. K u ja w s k ie j  N r. 1 o d b ęd zie  s ię  z e b ra ­
n ie  członków  P P S  z re fe ra te m  p t .  , .R e a li­
zac ja  u c h w ał R a d y  N a c z e ln e j P P S ’'.

D n ia  26 bm . (p ią te k )  o godz . 15.30 w 
lo k a lu  M ZK  p rz y  u l. P u ła w s k ie j  N r. 13/15 
o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  c z łonków  K o ła  P P S  
z r e fe ra te m  p t .  ,,S p ó łd z ie lczo ść  w  P o l s .e ” ,

l ł tt AG A C E N T R A L N A
K o m ite t D z ie ln icy  P P S  P r a g a  C en traJ-

D  zie ln ie*  (Śródm ieście k o m u n ik u je
l i  w zw iązk u  z a k c ja  szk o len io w ą  ro zp  
“ * 7 k . 1.10.47 r .  o god«. 16.30 k u  
.ik o h -n io w y  I I  s to p n iu  d lu  * k ty w u  w i iy -
. tk ic u  k ó ł. P o s z c z e g ó l n e  ko łu  w in n e  *gł»- 
I ló  .w y c h  k a n d y d a tó w  w  se k rc ta r .u c .e
D z ie ln icy  do  d n . 25.9. b r ,

PO D A Ć  Z G Ł O SZE N IA  N A  K I  Ę lt 
S Z K O L E N IO W I D Z IE L N IC Y  P P S  W O LA  

D z ie ln ica  P P S  W o la  z a w iad am ia , ze w 
■\vi*zku z a k c ją  szk o len io w ą  ro zpoczyna  
• ię  w d n iu  1.10.47 r .  o godz . 18 Kun> 
szk o len io w y  I  s to p n ia  d la  a k ty w u  w s z js t-  
k ich  K ó ł. , ,

W sz y s tk ie  K o ta  w in n e  zg łaszać  k a n d y ­
d a tó w  u  s e k re ta r ia c ie  D z ie ln icy  do  d n ia  
*8.9 b r. rrs — rrB

M IN . P R Z E  Al. I  H A N D L U
I5o ła  P r s  i P P R  p rz y  M in. F rz e m  i 

H a n d lu  o rg a n iz u ją  w d n iu  25 bm . o godz. 
16 w  s a li p rz y  u l. P a n k ie w ic za  3 w sp ó l­
n e  z eb ra n ie  sw y ch  ak ty w ó w .

R e fe ra t  n a  te m a ! :  „ O sta tn ie  n c h w u y
R N  F P 8  w y g ło s i p o d s e k re ta rz  s ta n u  do 
s p ra w  h a n d lu  zag r . to w . G ro ssfe łd .

UW AGA P P S -o w c y  
D Z IE L N IC Y  O CHO TA  

W szy scy  to w a rz y sz e  p ła c ąc y  b e z p o ś re d ­
n io  s k ła d k i n a  D z ie ln icy  O ch o ta  zg ło szą  
s ię  do  s e k r e ta r ia tu  P P S  D z ie ln icy  O cho­
ta ,  u! N iem cew icza  9—180 od d n ia  22 
w rz e śn ia  do d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  47 r . 
g o d z in a ch  od 16 do 19, celem  d o k o n an ia  
r e je s t r a c j i .

W  ś ro d ę  d n ia  24 w rz e śn ia  o g o d z in ie  18 
m in u t 30 w  c k a lu  D z ie ln icy  u l. N iem ce­
w icza  9 ra. 130 o d b ęd zie  s ię  p o s ied zen ie  
K o m ite tu  D .ie ln lc y .

W  p ią te k  d n ia  26 w rz e śm a  o g o d z in ie  
18 vi lo k a u t D z ie ln icy  u l. N iem cew icza  9 
m . 120 odb ęd zie  c ię  z e b ra n ie  o gó lne  ezłon- 
1: \i  i 3”  n p i ty k ó w  P P S .

id-łiem ica P P S  O cho ta  w zy w a  w sz y s t­
k ich  to w a rz y sz y , k tó rz y  o trz y m a li z ku- 
r a ą d u  P ow  zech n e j S p ó łd z ie ln i W a rs  -n-
w a  __ Z achód , zaw iad o m ien ie  o z e b ra n iu
D zie ln ico w y m  do s ta w ie n ia  s ię  n a  z e b ra ­
n ie  p rz e d w y b o rcze , k tó re  s ię  o d b ęd zie  w 
lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  O ch o ta  u l, Niom 
cew icza  9 m . 130 w  d n iu  25.9 o godz. 18. 

D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E  
K o m ite t  P P S  D z ie ln icy  „ P o w iś le ”  »u- 

w ia d am ia  w s z y s tk ic h  członków  P P S  za ­
m ie sz k a ły c h  na  te re n ie  „ P o w iś la ” , iż 
d n ia  25 b m . o godz. 15.30 w  lo k a lu  T a m ­
k a  18 w y g ło s i r e f e r a t  to w . W ic e m in is te r  
B k a rb u  K o śc iń s k i na temat gospodarczy.

n a  zaw iad am ia , że d n . 25 b m . o go d z . 17 
o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  K o m ite tu  D z ie ln icy  
w ra z  z z a rzą d a m i k ó ł fa b ry c z n y c h  i te re -  

eo d z . 1g730 k u ra  i n o w y ch  w  lo k a lu  p a r ty jn y m  p rz y  ul. 
S zw ed zk ie j 2 4.

N a  p o rz ą d k u , d z ie n n y m : T )  s p ra w a  o d ­
b u d o w y  W -w y , 2) D z ień  S pó łdz ie lczośc i, 

K A L E N D A R Z  
Z E S K A ff M IĘ D Z Y P A R T Y JN Y C H  

l i  OL D Z IE L N IC Y  W O L A  
C zw artek , 25.9. b r „  C h ło d n ia , godz . 18. 
P ią te k ,  26.9. b r .,  K law e, godz . 16. 
Sobo la , 27.9. b r . ,  D o b ro lin , godz . 13.

K O M IT E T  P P S  W -W A  ZACHÓD 
K O L E JA R Z E  

D n ia  24.9 I r .  o g o d z  15 o d b ę d zie  się
w sp ó ln e  z e b ran ie  członków  K ół P P S  i 
P P R  k o le ja rz y  W-w-a Z v  h . R . 01, T . 01 
D rogow ców  i P a ro w o z o w n i w  lo k a lu  
ZZK  W a r s .a w a  Z ach o d u .a .

D n ia  26.9 t r .  o godz  15 o d b ęd zie  się 
w sp ó ln e  z eb ran ie  c z łonkow  K ó ł P P S  i 
P P R  k o le j i  ry  W -w a  Gł. osob ., d ro g o w ­
ców i e k sp e d y c ji w  lo k a lu  P P S  p rz y  u l. 
T o w aro w e j i .

D n ia  27.9 Ir . o godz. 13 odb ęd zie  s ie 
w sp ó ln e  z e b ran ie  członków  K ó ł P P S  i 
P P R  k o le ja rz y  w a rsz ta tó w  sy g n a ło w y c h  
w św ie tl ic y  P P S  p rz y  u.. C h m ie ln e j 73.

K O L A  P P S  I  P P B  P R Z Y  M ZK 
K o lo  P P S  p rz y  M ZK  zaw iad am ia , że 25 

bm . o godz. 15.30 o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  
p rz y  u l. W ło śc ia ń s k ie j 52 (C e n tr . W arsz r. 
S am ochód . M ZK ) w sp ó ln e  z e b ra n ie  P P b  
i P P R .

P P S  T A R G Ó W E K
ZA K O Ń C Z E N IE  I  K U R S U  

W  d n iu  25.9.47 r .  o godz . 18 w  lo k a lu  
P P S  D z ie ln icy  T a rg ó w e k , u l. P .  S k v : i  
N r. 48 o d b ęd zie  s ię  u ro c z y s te  zako ń czan ie  
I  K u rs u  w y sz k o le n ia  to w . to w . P P S .

K O Ł O  P P S  W  B A D O SCI
W  d n iu  24 bm . o godz . 18 w  lo k a lu  

S p ó łd z ie ln i „ S p ó jn ia ”  p rz y  u l. P i ł s u d ­
sk ieg o  50, odb ęd zie  .s ię  zeb rę  n ie  w sz y s t­
k ich  członków  P P S ,  z am iesz k a ły ch  w  R a- 
d >ści i o ko licy . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m : 
1) R e f e r a t  p o lity c z n o -g o sp o d arcz y , 2) 
S p raw y  o rg a n iz a c y jn e , 3) W y b o ry  n o w e­
go Z a rząd u  K o ła .

W p ro w a d za ją cy  n ie  m o że  p o d p isy ­
w ać  d ek la ra c ji le k k o m y ś ln ie  te  o- 
parciu  jed yn ie  o to w a rz y sk ie  zn a jo ­
m ości, k tó r e  c za sem  są  je d y n y m  
d e c y d u ją c y m  o podp isan iu , m o m e n ­
te m . „ P resja  tow arzyska ,"  w  sp ra ­
w a ch  ty c h  n ie  m o że  o d g ryw a ć  ża d ­
n e j ro li. T u ta j  tr ze b a  d ecy z ji po ­
w z ię te j ro zsądn ie , zg o d n ie  z  socja ­
lis ty c z n y m  su m ien iem .

SPRAW O ZDA NIA

K O Ł A  P P S  I  P P B  S K A ItB O .Y C óW  
O K U . W A R SZ A W SK IE G O

D n ia  20 w rz e śn ia  b r .  o d b y ło  s ię  w sp ó l­
n e  z eb ran ie  członków  K ó ł P P S  i P P R  
K o ła  S k a rb o w cćsr O k rę g u  W arsz a w sk ie g o  
p o św ięco n e  z a g a d n ie n io m  je d n o lite g o  Iro n  
tu .  P o  z a g a je n iu  i p rz e m ó w ie n iu  p rz e  
w o d n icząceg o  K o la  P P S  to w . B ro n ia to w - 
sk ieg o , w y g ło s ili o b sze rn e  r e f e r a ty  tow . 
inż . S z te rn e r  (P P S )  o ra z  to w . S k u d n iew  
sk i ( P P R ) ..

U d z ia ł w z e b ra n iu  b y ł b a rd z o  liczny . 
S a la  k o n fe re n c y jn a  Iz b y  S k a rb o w e j w y  
p e łn io n a  b y ła  po  b rz e g i.

P o ru sz o n e  te m a ty  n a tu ry  p o lity c z n e j 
g o sp o d a rc z e j w y w o ła ły  żyw ą d y s k u s ję .

W  o s ta tn im  s ło w ie  p rzew o d n iczący  tow . 
B ro n ia to w sk i p o d z ięk o w a ł ob u  p re le g e n  
to m  za  w y g ło szo n e  re fe ra ty ,  z ap o w ia d a  
ją c , że te g o  ro d z a ju  z e b ra n i*  b ę d ą  §y. 
s te m a ty c z n ie  co p e w ien  czas s i ł  odbyw ać.

ZNM S O D B U D O W U JE  S T O L IC E

W  z w iązk u  z o d b y w a ją c y m  s ię  obecn ie  
m ie s iące m  o d b u d o w y  W arsz a w y , E arząd  
ś ro d o w isk a  W arsz a w sk ie g o  KNMS w zyw a 
w sz y s tk ic h  sw y ch  cz łonków  d o  w zięc i*  u- 
d z ia łu  w o rg a n iz o w an y m  p rz e z  ZNM S d n iu  
o d b u d o w y .

Z b ió rk a  d n ia  26.9 b r . p go d z . 7 p rze d  
loka le  in ZNM S ul. M o k o to w sk a  24, n a ­
s tę p n ie  p rz e m a rsz  u l. M arsza łk o w sk ą , 
A le ja m i n a  K ra k o w sk i*  P rze d m ie śc ie .

P r a c a  o d b y w ać  s i t  będ z ie  łączn ie  z tow . 
Ł  u  w  , i l ł y ,c1' "  p w  D om u S tu -  

rJi V - ■ UDrak. P rz e d m ie śc ie  24). 
o b o w ią z u je  k o s z u la  o rg a n iz a c y jn a  (m o ­

żn a  J ą  k u p ić  w  S e k re ta r ia c ie  ś ro d o w isk a ;.

P O D Z IĘ K O W A N IU  
K o m ite t D zieln icy  P r g  W o la  sk ład *  po

ils ię k o w an .e  K o m ite to w i D z ie ln icy  P P B  
IVola I to w . to w . A lb rech tó w  i. J a szezu k o - 
w l, S a n k o w ek iem * , k tó rz y  b ra li  ud z ia ł w 
o d g ru z o w a n ia  n aszeg o  dom u p rz y  *1. 
K ro c h m a ln a ]  92 w  d n ia  14 bm .

w«, Rząd zdecydował się nie tylko za- 
cę banitów, Sprzede wszystkim zaś BGK, pewnić realne możliwości wykończenia 
który  s ta ł się głównym bankiem icrwe ; ważniejszych obiektów, ale równocześ- ( 
etycyjnym. n 'e w pdał szereg zarządzeń, które wio- de H a v illa n d  —

Nominalnie tegoroczny plan inweęty-1 RY zapobiec niepożądanym  zjawiskom 
cyjny jest więcej niż dw ukrotnie więk- zwyżkowym. Szczególną uwagę zwróeo 
szy od,, planu roku 1946 Wobec pod- n°  " a  rywfc budow lany w W arszawie, 
wyższonejfo kosztu realizacji imwesty | Spośród w U »  zarządzeń w tej dzie- 
cji ocenia się rzeczywiste rozm iary ru- dzini* trzeba wymienić w pierwszym 
cbu Inwestycyjnego odpowiednio niżej, rzędzie poważne ogranicznenia rozpo 
W każdym  razie należy sądzić, U  przy czyr.anl* nowych prac inwestycyjnych 
należytym wyzyskaniu bieżącego eezo -1 po 20 września rb. oraz zakaz rozpO'

d zie j now oczesnego  w  E u ro p ie  k a ­
b la  te le fo n iczn eg o , k tó r y  od ro ku  
19Ą2 przeb iega  pod je j  s to p a m i, w  
tu n e lu  zb u d o w a n y m  S6 m e tró w  pod  
u lica m i m ia sta . K a b e l te n  zbudo- 

i w a n y  zo s ta ł w  n a jzu p e łn ie jsze j ta ­
je m n ic y  w  czasie  w o jn y , d la  ochro- 

( n y  po łączeń  te le fo n ic zn ych  L o n d y ­
n u  ze  w s z y s tk im i w ię k s z y m i m ia ­
s ta m i A n g lii i  k o n ty n e n tu . K o sz t 

■> b u d o w y  w y n o s ił 200.000 fu n tó w  
s te r lin g ó w . 50.000 lin ii t e l e f o n i o  
n ych  przechodzi przez ten  ka b e l.

(d r )
K T O  N A J L E P IE J  Z A R A B IA  
a jlep ie j za ra b ia ją cą  parą  na  

Sw iecie  je s t  g w ia zd a  film o w a  
B e tty  G rabie i je j  m ą ż , d y ry g e n t  
H a rry  Ja m es. O fic ja ln e  w y k a z y  
m in is te r s tw a  sk a rb u  U SA  u ja w n ia ­
ją , że  B e t ty  w  ro k u  u b ieg łym  za ­
robiła  p rzeszło  200.000 do larów , a 
m ą ż  je j  120.000.

N a jle p ie j za ra b ia ją c y m  m ę żc zy ­
zn ą  w  S ta n a ch  je s t  m a g n a t tea tra l­
n y  C harles  Sco tiras  — (500.000 do­
la rów  ro czn ie ). W H o llyw o o d  n a j­
w y że j cen io n y m i g w ia zd a m i (u  
w ięc n a jlep ie j p ła tn y m i)  są: O livia  

250.000) M aureen  
O 'H ara  (220.000), B a rb a ra  S ta n -  
w y c k  (ISO.000) i  D o ro th y  L a m o u r  
(120.000). (d r )

1,0.000 K S IĄ Ż E K  O W O JN IE
ro k u  odchodzi na  em ery-

au, tegoroczny w ysiłek inwestycyjny 
będzie realnie w yższy o około H w po 
równaniu z rotkiem 1916 Przy tej oka­
zji należy wspomnieć o ictotnym zwięk 
sraniu 6ię inwestycji wiejskich oraz 
prywatnego ruchu budowlanego.

Późna wiosna przyczyniła się nie­
wątpliwie do uszczuplenia możliwości 
wczesnego sezonu inwestycyjnego. Do­
datkowego wysiłku wymagały rówtniei 
trw ające jeszcze wielkie prace nad usu 
nięciem zniszczeń powodziowych, zwła­
szcza w moelach. Niewątpliwi# i zwyż­
ka cen materiałów inw-estycyjnych oraz 
późniejsze niż planowano dostawy m a­
szyn i urządzeń spowodowały realne 
ograniczenia planu. Mimo to można wy 
raźnie skonstatow ać wysoki poziom 
osiągnięć inwestycyjnych. Ilustracja  po 
wyższego jest roscąca sprawność ko-

czynani* jakichkolwiek nowych robót 
budowlanych ze środków publicznych 
bez zgody prezesa CUP i mioiełra Od­
budowy. Rząd dąży  zdecydowanie do 
ukończeni* maksymalnej liczby obiek­
tów, będących w budowie. Na ten c e l] /  w o jn y  św ia to w e j. 
koncentruje się fundusz* i nie dopuści;rfo r o k u  1939   aż

Studenci kwestują
id n i e d z ie l ę

W niedzielę  23 bm  u liczna  zb ió r­
kę  n a  odbudow ę sto licy  w  dzie ln i­
cach  M okotów , Ż oliborz, S ró d m le  
ście 1 G rochów  z S a sk ą  K ęp ą  o b e j­
m ą  s tu d en c i uczeln i w arszaw sk io h .

N ik t ch y b a  n ie  odm ów i d a tk ó w  
n a  rzecz  sto licy  ta k  sy m p a ty czn y m  
k w esta rzo m .

Ogłoszenia
do całej prasy 
Al. JeroeolimftMf 181
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się do oiepoLrzebuego rozpoczynania 
przed zimą wielu budowli, k tóre — 
wobec niemożności ukończenia — nie 
zwiększałyby zapasu mieszkań Nie d o ­
tyczy to  budownictwa prywatnego, k tó­
rego życzliwe popieranie przez Rząd 
znajdzie w nabliższym czasie wyraz w 
formie dalszego przedłużenia ulg inwe­
stycyjnych, cc- wymagać będzie znowe­
lizowania D ekretu z dnia 2 czerwca br,

SY TU A CJA  W W ARSZAW IE
Szczególnie uważnie, analizowana jest 

sy tuacja na -warszawskim rynku budo 
wlanym. Komisarz Odbudowy W arsza­
wy został wyposażony w specjalne peł 
nomacnictwa, które w odniesieniu do 
obiektów publicznych pozw alają na  wła 
ściwe unormowanie tem pa i zakresu 
pracy. Po dokonaniu przeglądu wszyst 
kich publicznych większych robót bu ­
dowlanych w W arszaw ie nastąp ią  ich 
ograniczenia, o łle nie będzie zacho­
dzić konieczność zabezpieczenia lub 
ukończenia budowli w bieżącym sezo­
nie. Szereg dalszych środków restruk- 
eyjnych pozwoli zapewne na  uniknię­
cie niepożądanych zakłóceń na rynku 
inwestycyjnym.

Tout. Ministrze, czy na zakończenie 
m ofną usłyszeć coś na temat planu in­
w estycyjnego na rok 1948?

—  Prace nad planem przyszłorocz­
nym eą w pełnym toku. Minto opóźnień 
niektórych resortów, intensywność p ro ­
wadzonych prac pozwala sądzić, iż 
plan inwestycyjny na rok 1948 wwien 
być w ustalonym terminie gotowy.

tu rę  postać  dobrze zn a n a  w szy  
s tk im  a n g ie lsk im  h is to ry k o m  i s tu ­
d e n to m  h is to rii. P ostacią  tą  je s t  
b ib lio teka rz  Im p eria ln eg o  M u zeu m  
W o jn y  w  L o n d yn ie , K oster , k tó r y  
sw ą  słu żb ę  pe łn i ju ż  od 20 la t.

Jego  d z ie łem  je s t  o lb rzy m i zb iór  
IfO.OUO k s ią że k , do tyczą cych  h is to rii 

G rom adził je  
do tego  ro ku

I

SOCJALISTYCZNY OŚRODEK SZKOLENIOWY 
TWORZY NOWEGO CZŁOWIEKA.
PRZY CZYŃMY SIĘ DO ODBUDOWY S.O.S.

Zjednoczenie Przemysłu Lamp Elektrycznych
w W arszawie, ul. K anńkow a 88 ogłasza nloiejaaym

p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y
Na przeprowadzenie instalacji wodociągowej, kanalizacyjnej i cen tral­

nego ogrzewania w budynku położonym w Józefowu* k/Otwocka przy ul. 
Parkow ej 2 Nr. hi,p. 86, przeznacz irDgo na prewentorium .

Szcz-gółowe inform acje, w arunki ogó ln i oraz sklep kow lorysy o tr:v- 
mać można w Referacie Inwestycyjnym Zjednoczenia pod wskazanym wy­
żej adresem

Oferty w zalakowanych koper i ech bez. firmy 1 znaku 1 napisem: 
„Przetarg na przeprowadzenie ins.aUoji wodociągowej, kanalizacyjnej 
i centralnego ogrzewania w Józefów e“ — z dołączeniem kwitu na wpłaco­
ne wadium — należy składać w Bur ze  Zjednoczenia do dnia 4.10.47 r. 
godz. 10.

Komisyjne otw arcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11.
W adium  w wysokości 2•/• od sumy ofertow ej należy wpłacać na k.-n 

[o Zjednoczenia Nr. 928 w B. G. K. w W arszawie.
Komisja przetargow a zastrzega sobie praw o wyboru oferenta w/g właa- 

nego uznania, podziału ofert pom iędzy dwóch lub więcej oferentów  oraz 
■nleważnieoia przeAaeya bm  poda*.a powodów- 18989

bow iem , p o m im o  da w n o  u ko ń czo n e j 
w o jn y  —  w y c h o d iA j  n-noę prace  
tr a k tu ją c e  o r .  . . „soi . n  . rCj 
k s ią że k  roczn ie  a n g iz lt ł  iei,, a w  y* 
ka ń sk ic h , fr a n c u sk ic h  i  uietuieon  
k ich , p o ja w ia ło  się  do ro k u  1&J 
K o ster  tw ierd zi, że  ilość prac, j(fk  
o p u b liko w a n e  zo s ta n ą  w  zw ią zk u  z  
I I  W o jn ą  Ś w ia to w ą  n ie  p rzek ro czy  
z pow odu  ogran iczeń  pap ierow ych  
liczby  w y d a w n ic tw  o 1 W ojn ie . N a  
razie  n a jw ięce j k s ią że k  o w o jn ie  
w y d a ły  S ta n y  Z jednoczone, (d r)

S.O .S. D Z IE C I!

P rzed  k ilk u  tyg o d n ia m i obrado­
w a ł w  P a ry żu  pod p ro te k to ­

r a te m  p re zy d e n ta  rep u b lik i kon­
g res  dziecka . Z ebran i na  ko n g res ie  
delegac i o m a w ia li a la rm u ją c y  s ta n  
zd ro w ia  dzieci i  m ło d z ie ży  fra n c u ­
sk ie j, radząc  nad  sposobem  zn a le ­
zien ia  ra tu n k u . T00 d e leg a tó w  ze  
w szy s tk ic h  z a k ą tk ó w  K ra n c ji ogło­
siło  w ó w cza s na  ty m  ko n g res ie  
s tra sz liw e  S.O .S. C ała p rasa  fra n c u ­
sk a  d ru k u je  obecnie a r ty k u ły , za ­
m ieszcza  dane  cy fro w e , szu k a  spo­
sobów  za ra d zen ia  złu .

F ra n c ja  je s t  d z is ia j k ra je m  o 
n a jw ię k sze j w  E u ro p ie  śm ie r te ln o ­
ści w śró d  dzieci. F ra n c jg  je s t  k r a ­
je m , w  k tó r y m  w  ro k u  l9Jf5 KAI• 
dzieci zm a r ło  n ie  d o ży w szy  6 m ie ­
sięcy. C horoby dziecięce szerzą  się  
z  za s tra sza ją cą  in ten syw n o śc ią . J a k  
w y k a za ły  prow adzone o sta tn io  ba­
dan ia  — w iększo ść  dzieci fr a n c u ­
sk ich  c iąg le  je szcze  p łaci tr y b u t  
w o jen n y . N ied o żyw ien ie , b ra k  w i­
ta m in , tłu szczó w , z im n o , z łe  w a ru n ­
k i  h ig ien iczne , n iem o żn o ść  k o r z y ­
s ta n ia  z w a k a c ji le tn ich , n ied o ży ­
w ien ie  m a te k  w  o k re s ie  c ią ży  i k a r ­
m ien ia  —  o to  p rz y c zy n y  ta k  w y ­
so k ie j śm ie r te ln o śc i dziec i fr a n c u ­
sk ich . D ziecko  o tr z y m u je  og ó łem  
na  k a r tk i  żyw n o śc io w e  p ro d u k ty  
w a rto śc i 11/00 ka lo r ii. L iczb a  z a ­
ch o ro w a ń  n a  g ru ź licę  w zro s ła  od  
czasów  p rzed w o jen n ych  o p rzeszło  
W / t .

F ra n c ja , k tó r e j  p rzed  w o jn ą  je d ­
n ą  e  n a jw ię k szy c h  tr o s k  b y ł n is k i  
p rzy ro s t n a tu ra ln y , s to i d ziś  w obec  
tra g iczn eg o  fa k tu  w y m ie ra n ia  d zie ­
ci. A u to r z y  a r ty k u łó w  prasourych  
i b roszur n a u k o w y c h  d o m a g a ją  się  
od rzą d u , a b y  w y łą c zy ł z  w sze l­
k ich  ogran iczeń  ży w n o śc io w ych  do­
by o b ecne j dzieci, k tó r e  tr zeb a  ra ­
to w a ć  za  w sze lk ą  cenę , p ó k i je s fr  
o»e n ie  je s t  «o późno, (d r )
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Z zagadnień reformy szkolnej

6 racjonalne doskonalenie kadr pedagogicznych
Reforma szkolna otwarła przed dotychczasową szkołą po- ’ ruchomi-nia e/asopism dydakty*.- 

wszechną, przed jej wychowankiem i jej pracownikiem wido- nY<*; tPinu jednak trzeba będzie po
ki ogromnego awansu społecznego. To są zadatki entuzjazmu, święcić arlykul odrębny,
jaki dzieło reformy winno wykrzesać u wszystkich zaintere- Walczmv z D o z o r a m i  
śowanych nią czynników i który. też w niektórych ośrodkach 1 H
zdołał się przejawić. Ona też stworzyła dla nauczyciela szkoły Wyzyskanie wszystkich wskazanym 
powszechnej źródło bogatych impulsów w kierunku dalszego wyżej form racjonalnego doskonnenv 
kształcenia się, by sprostać nowym zadaniom, słowem -  dos- kadfr P^fiofiiw nych . zorganizowan. 
S S  sw £ h  L v 7 .it t .c ii zawodowych.

^konfrontowanie obowiązujących p rj 
wszystkie rzeczowe 1 osobowe osiąg g ram ów ; ich fakłyczną rea Jzao„*i w«
nięcia Objętych nią ośrodków i ludzi, wszyslkicp ośrodkach, natycł m ia,'ow ,
z konkretnie pomyślanym planem, re nasiawienie poradnictwa w kierunku

Dlaczego nie ma 
m asowego entuzjazmu?

Jeśli entuzjazm mas nauczycie’skich 
dla sprawy reformy nie stal się jeszcze 
zjawiskiem powszechnym, co niewąt­
pliwie stanowiłoby walną podporę dla 
wysiłków władz oświatowych, wina 
leży m. m  w tym, że dotychczas*.^ ą j 
akcję w tej dziedzinie cechuje bras. 
planowego i systematycznego oddzia­
ływania, zdolnego dotrzeć do najdai- 
azych komórek, terenowych pracy nau 
czyciela.

Grozi nam dziś to, co byto klątwą
poczynań Komisji Edukacji Narodo 
wcj. Jej wiekopomna reforma obję­
ła naprawdę raczej znikomą ilość 
szkól, jeśli chodzi o gruntowność 
przeobrażeń, poza tym — wskutek 
oporu czynników ówczesnego wstecz 
ni ctwa — spłynęła ona po po 
wierzchni. Jeżeli i dziś nastrój* i-e- 
ąkcyjm* czy antyrclormistyczna bier­
ność s ta n o w ić  mogą poważną prze­
szkodę obiektywną dla urzeczywist- 

' nienia reformy, to z drug'ej strony 
orędownicy reformy nie mogą stwa­
rzać temu sprs yjających warunków 
przez swoje zaniedbania.

Co wykazała prakłyka 
k u r z ó w ?

Jednym z najważniejszych odcin­
ków zagadnienia reformy szkolnej 
jest szybkie udoskonalenie kadr pe­
dagogicznych dla wyższych klas szko­
ły podstawowej. Ostatecznie bowiem 
ani najpiękniejsze programy, apa po­
mysłowe metody nie rozstrzygną o po-

Międzynarodowy Kongres
Związków Nauczycielskich

Niedawno odbył sią w Brukseli Mię która przed kilkoma miesiącami bawi* 
dzynarodowy Kongres Związków Nau- ła w Polsce. Następny Kongres zwiąr* 
czycielskkh, zorganizowany przez De- ków nauczycielskich odbędzie s*ę w* 
parlament Oświaty Międzynarodowej lipcu lub sierpniu roku przyszłego w 
Federacji Związków Zawodowych. W Budapeszcie.
Kongresie wzięli udział przedstawicie- ■ ■ ■' M
le organizacji nauczycielskich a 16 j  z , , . . -  S p h r ii  
państw (Francji, Belgii, Holandii,
Włoch, Czechosłowacji, Węgier, Ru- _ ,  „ « _ f s
muni-i, Stanów Zjednoczonych, Polskimi S S S I S C Z V S i ® ! #

alrzowanym konsekwentnie i systema­
tycznie, bez żadnych luk tereńowycn, 
kontrolowana umiejętnie przez specja­
listów w zakresie poszczególnych za 
gadnień i dyscyplin — to podstawowe 
narzędzie permanentnego doskonalenia 
kadr pedagogicznych.

Zadania nowej s eci
W ramach tak pojętej sieci byłaby 

zapewniona nie tylko lokalna opieka 
nad doskonaleniem kwalifikacji nau­
czyciela przez koleżeńskie koła tne'o- 
dyerne, nauczycielskie kluby czytelni­
cze, punkty konsultacyjne (które by 
w ważniejszych sprawach publikowa­
ły swe odpowiedzi), lekcje ekspery­
mentalne i pokazowe, konferencje re­
jonowe, wykłady miejscowych i przy 
jezdnych prelegentów ze stołecznej czy 
wojewódzkiej Centrali Prelegentów. 
Wtedy można by pomyśleć i o pe-o- 
dyernym „odkon-enderowywaniu* co­
raz to innych grup nauczycieli czyn­
nych dla dokończenia studiów wyr 
szych, o planowym kierowaniu ich ca 
W KNy * ip.

Trzeba jednak podkreślić, zt na czo­
ło pracy wysunęło by się kształcenie 
korespondencyjne, które u nas, nieste­
ty znajduje się jeszcze w powijakach. 
Byłoby anp dwojakiego typu: 1) w ce 
lu zrealizowani* programu wyżs.-ej 
szkoły ped. I uzyskania w ten sposób

przezwyciężania zauważonych trudne-

W szkole rzemieślniczej

i

innych). Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego reprezentował na Kongresie pre P P S  i  P P R  
zes Kazimierz Maj. 1

ści, pozwoli likw-dować błędy, 1 orze- P°“  sprawami organizacyjnymi D n n r j  iT Y ł l  j l ł  ’ . j
rosty wykraczające poza miarę możli- Kongres zajął się problemem sytuacji VV A  U & j l i k t i l ł  * *  .
wości, stale posuwać naprzód dziel > socjalnej i materialnej nauczycielstwa Dnia 21 bm. odbył się w Poznaniu 
reformy. j w okresie powojennym. W referacie i  w sap ZWM Zjazd Delegatów Sekcji

Reforma szkolna, trzecia wMka I dyskusji na ten temat wskazywano na Nauczyciel’ PPS i PPB wejew. po­
re forma Demokracji Ludowej ni konieczność uregulowania sprawy upo- znańskiego. Zjazd zagaił tow. po<ef

sążeń, co pozwoliłoby stworzyć nor- i zy<JdrCzyk (PPR), a przewodnictwo
malne warunki pracy nauczycielstwa obj^j tow prof dr Kurylow-.cz (PPS),
w szkole i poza szkołą, jak równ-eż Rgfej-at „ sytuacji międzynarodowej) ; 
zapobiegłoby procesowi przechodzę- wygłosił tow. St. Pol — przewodniczą* i 
n-ia nauczycieli do innych zawodów cy Cemtr. Sekcji Naucz. PPS, następ- 

To ostatnie zjawisko bowiem wystę- nie tow. poseł Wł. Bieńkowski o n o - .il 
puje nie tylko w Polsce, gdzie na 6ku sytuację wewnętrzną ze szczególny® 
tek złych warunków materialnych ty- podkreśleń'em spraw nauczycielskich, 
6iące nauczycieli kwalifikowanych nie Spośród obecnych przeszło 6C0 de'** 
pracuje w swoim zawodzie, lecz ma to ga tów, głos w dyskusji zabrało 20 
miejsce również w Stanach Zjedao- mówców.
cześnych Ameryki Północnej. W ubie- 1 w  rezultacie obrad postanowiono 
głyrn roku szkolnym ponad 130 iysię- prowadzić wspólną akcję PPS i PPS*

| cy wykwalifikowanych nauczycieli po- szczególnie w dziedzinie akcji wybór*
! rzuciło w Stanach Zjednoczonych swój c z e j  do władz ZNP. Ponadto dużo m e j 
zawód i przyjęło inną, lepiej płatną sca w obradach zajęły zagadmer *

i pracę. _ programów nauczania i bytu nauczy-
J Drugą oprawą, która w czasie obrao j 0jeis,k;,egO 
j Kongresu wywołała ożywioną dysku- ;
sję, było zagadnienie reedukacji naro- I  ..............    „
du niemieckiego. Delegaci Polski i l ą i c ł O r c t l U A  P f T  A lt t l f  d l i ;
Czechosłowacji wskazywali ua kor.iccz * »• i O l d  9 1W U I I m v l l l  g 5 | l S

może zawisnąć w próżni, nie może 
stać się faktem w Warszawie i 
kilku większych miastach, a ,-plo 
tem pozorów gdzie indziej. Mus-' być 
w całej Polsce zjawiskiem rzucają 
cym się w oc»y, pogłębiającym się 
konsekwentnie t planowo • dnia : i .; 
dzień.

HENRYK SZYPER

. ność związania tego problemu z cało- 
; kształtem sprawy niemieckiej Przed­
staw iciel Polski wyraził pogląd, iż w 
tej 'dziedzinie jest konieczne skoordy­
nowanie akoji politycznej, ekoncmicz 
nej i kulturalnej i zaeto-so-wan'z Jo  na­
rodu niemieckiego takich sankcji, któ­
re by gwarantowały trwały pokój. Na 
podstawie uchwały Kongresu powoła­
na została do spraw reedukacji Nie- 

: miec specjalna Komisja. Do Komisji 
! tej wszedł m. im. wybrany jednogłoć- 
jnie delegat Polski — prezes K. Maj. 

Stanowisko sekretarza generalnego 
Departamentu Oświaty Federacji Mię 

! dzynarodowej Związków Zawodowych 
powierzone zostało zasłużonej dza -  

I łączce ruchu nauczycielskiego, wice- 
Mistrz krawiecki Rent objaśnia rysunek kroju w szkole rzemieślniczej j przewodniczącej Syndykatu Nauczy-

•przy ul. Złotej 61 (F ilm  Polski) cieli Francuskich p. M. L. Cavaii'e-,

Szkoła
Przysposobienia Przemysłowego nr. 9 
w  Elblągu, ul. Krasińskiego 1 . 8
przyjm uje zamówienia na w ykonani# 
narzędzi ślusarskich pierwszej' po­
trzeby jak : żabki, kątowniki, prze­
cinaki, cyrkle i t. p. Oferty kierować 
proszę pod wyżej wymienionym adre 
sem. — Ceny bardzo przystępne.

o b r . u i j  j f « U i  1  u ł j o n u m a  - w i i  o j w - o w u  _ •  f  7 T \

pełnych kwalifikacji na zasadzie .lo P l O b l e m Y  W Y C h O W a iU C I  U Z V C Z I ie STO (11)
tycbczaaowego wykształcenia
cielą, zmierzające do

nauczy 
ułatw lenia mu!

wodzeniu reformy, łęcz tylko wartość wykonywanych przezeń nowveh zndan 
osobista ich wykonawcy — nauczy- (materiały instrukcyjuc, konspekty 
cielą. Przez długi jeszcze czas nje mo- lekcji itp.).
żerny marzyć o tym, żeby realizatora-! Ważnym czynnikiem tak pojętego 
mi programu w tych klasach byli kształcenia powirny być bib! otek' r i  
absolwenci uniwersytetów lub wyż- chama, które by umożliwiały nauczy 
azych s/kól pedagogicznych, ęo jedy- cielstwu utrzymywanie się na pozio 
nie dawałoby gwarancję właściwego mie wiedzy przez lekturę nowości pe 
poziomu nauczan a. Chodzi nie tytko dagogicznych, dz.eł z zakresu danage 
o uzupełnienie wiadomości i o przy przedmiotu nauczania czy beletrysty 
sposobienie metodyczne do nowych za- ki ( zwłaszcza, gdy chodzi o polon 
dań, ale i o przeszkolenie ideowo-po stów). Oczywiście ideałem by<obv 
lityczne. i gdyby biblioteki nauczycielski w

Olbrzymią rolę w tej dziedzinie spał- szkole, czy Oddiiałach ZNP były tak 
jjjjy już kursy, zwłaszcza wakacyjne, zaopatrywana w każdym najmniejszym 
urządzane od dwóch lat. Kto miaf z ośrodka, ażeby biblioteki objaz-iow* 
nimi do czynienia, mógł stwierdzić, stały się rbędne.
jaki dodatni wstrząs wywołują one w i  Dużą pomocą mogłyby być też audy- 
duszach uczestniczącego w nich nau- cje radiowe dla nauczycieli, które już 
czycielstwa Dotychczasowa praktyka w roku bieżącym odegrały doniosł* 
wykazuje jednak, że olbrzymi zapał rolę. 
wzbudzony na kursach „rozchodzi się
po kościach1* -  ja i  to niestety często Zagadnienie informacji
aię dzieje — po prostu rozpływa ssę w
sz-i-zjinis pracy której L ra i dalszych 
twórczych bodźców,

O  sieć instruktorską

Szkolenie sportowe młodzieży szkolnej
W poprzednim artykule (patrz „Ro­

botnik" z dnia 10 bm.) poruszyłem 
zagadnienie wciągnięcia mas mło­
dzieży szkolnej w orbitę działalności 
sportu ogólnopolskiego. Choć zagad­
nienie to ma niesłychane znaczenie 
dla znormalizowania współżycia mło­
dzieży 6zkolnej z młodzieżą poza­
szkolną, jeszcze ważniejszym zagad­
nieniem jest sprawa usportowienia 
młodzieży szkolnej w ogóle.

SZKOLNICTWO PODSTAWOWE

Sprawa informacji jest w tej chwili 
największą bolączką nauczycielstwa. 
Jeśli chodzi o dokształcanie s ię . Toteż 
nieodzowną potrzebą jest rozprowa 
dranie wykazów nowości wyd-wm 

Ażeby tak się nie działo, potrzebne ejyC|^ miar* zez a a dzlsdzioy w^dzv 
• I  zasadnicze pociągnięcia. Nteodzo- 9  wspóiMKSnych przemianach po.i 
wne jest wskrzeszenie ogoląokrajo- j społecznych w Polsce l
wej pianowej sieci instruktorskiej, śwIeęIei Szczególnie cenne byłyby *t- 
hierarchicznie ustopniowanej, * cen bljografie rozumowane poszczegó*ny 
tralnym ośrodkiem dyspozycyjnym zagadnjely w zakresie produkcji fcsiaż 
przy Min. Oświaty,^ Sieć ta winna kowej i  ezasopiśmicnnlczej, planowo 
objąć istniejące tu i ówdzie Ogniska 0pfac0wan(, poradniki i informatory 
i Podogniska metodyczne, konferea-j Specja'nym zagadnieniem 'est spr* 
cje rejonowe, punkty konsultacyjne podręczników dla nauczycie1! i o
itd. oraz ulec rozbudowie, tak aby 
nigdzie nie było w niej luk.
Sieć instruktorska, opierająca się na 

zorganizowanym aktywie entuzjastów 
reformy szkolnej, na Aoisłej ewidencji, 
rejestrującej za pomocą kartotek

Kstnisja Wychowania j 
Estetycznego 
ZNP I

W ramach Wydziału ?*<Sageglcwaa-
go Związku Nauczycielstwa Polak logo 
utworzona zoctała Komisja Wychowa 
nia Estetycznego.

Celem tej komieji, której przewód- 
alctwo objął prof. dr. Stefan Saurnan, 
jest budzenie i rozwijania wór ód aae- 
czycieli czynnego atoeunku do aagad- 
aień estetycznych w zakresie różnych 
rodzajów sztuki, oraz popieranie iedy 
widualnych zamiłowań estetycznych.

W łanie Komisji powwtały następu 
jące Podkomisje:

Literatury Pięknej (z wyodrębniło 
cym Działem Literatury Dziecięcej) — 
przewodniczący Jerzy Zawiejski;

Muzyki — przewodu, prof, Broni 
sław Rutkowskij

Teatru—przewodu. Bronisław Nycz* 
Plastyki — przewodzi, djr. Jul: 

Starzyński, ' '  * V,

Powiedzmy sobie bowiem szczerze, 
że ilość wykwalifikowanych 6ił nau­
czycielskich dla usportowienia milio 
nowych rzesz młodzieży szkolnej jest 
zupełnie niewystarczająca, już nie tyl 
ko w szkołach średnich, ale przede 
wszystkim w szkołach podstawowych, 
które objęły obecnie także młodzież 
dawnych dwóch klas gimnazjalnych i 
które na skutek nowych programów 
mają stać 6ię podbudową ruchu 
sportowego dla przyszłych liceów. 
Problem szkolenia sportowego mło­
dzieży 6zkół podstawowych przerasta 
na razie nasze możliwości i siły; dla 
jego choć połowicznego załatwienia 
potrzeba będzie najmniej 3 — 4 lat 
solidnej pracy w uczelniach wyższych 
i wszystkiego typu zakładach przy­
gotowujących kadry nauczycielskie.— 
Pozostaniemy zatem przy szkołach 
typu gimnazjalnego wzgl. licealne­

go, tak ogólnokształcących jak i za­
wodowych.

SZKOŁY ŚREDNIE
Czy szkoły te 6ą w stanie przepro­

wadzić obecnie i w najbliższych la­
tach powszechne szkolenie sportowe, 
mając nawet ku temu odpowiednie 
warunki, jak boiska, sale, sprzęt, 
przyrządy? Niestety nie.

W ychowawca fizyczny jest też ty l­
ko człowiekiem i gdyby nawet oder­
wano go nareszcie od narzucanych 
mu dodatkowych, nic z wychowa­
niem fizycznym nie mających zajęć, 
przy ograniczonej liczbie godzin 
wyszkolić sportowo 400 — 500 ucz­
niów nie byłby w stanie. W yjątkowi 
tylko entuzjaści sportu i pierwszo­
rzędni organizatorzy mogą po 2 do 3 
latach pracy w jednej i  tej samej 
szkole wychować sobie tak liczne 
kadry przodowników i pomocników, 
aby ich praca szkoleniowa dała real­
ne i pozytywne wyniki.

Normalnie jednak praca na polu u- 
sportowienia młodzieży (myślę o o- 
góle, nie o jednostkach) albo kuleje, 
albo daje bardzo nikłe ilościowo wy-

Różne użyirane
zespoły, części, sam ochody i trafctory

majdujące się w Pilawie kolo Garwolina, sprzedaje z wolnej ręki

Centrala Zbytu Samochodów
Marnieli:
Punkt Zbytu Warszawa I, ol. Grójecka Ir 78
samochód dla reflektantóu? odchodzi do Pilawy 

24, 26 i 30 września, godz. 9 rano. 

Zgłoszenia w przededniu.

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y t a j
JR O H O  T h / i K A

nia uprawiali lub uprawiają jakiś 
sport. W spółpraca tych właśnie nau­
czycieli — kto wie — czy nie da 
właśnie najlepszych rezultatów.

Dalej szkoleniem sportowym winna 
zainteresować się rodzina. Nie ma ta­
kiej rodziny, w której nie byłoby 
choć kilku osób, czynnie uprawiają­
cych sporty i umiejących nauczyć ja­
kiegoś sportu.

Nie małą rolę wreszcie mogą ode­
grać w tym szkoleniu i absolwenci 
danych szkół. Byłoby to nawet ład­
nym gestem w stronę własnej „ma­
cierzy".

Są zatem możliwości rozszerzenia 
usportowienia młodzieży szkolnej na­
wet w tym trudnym powojennym o- 
kresie i braku sił wykwalifikowa­
nych. Tylko przy pracy tej trzeba u- 
ważać na jedno: praca musi być zgo­
dna z programem i wskazaniami lecz­
niczo - wychowawczymi.

ZYGMUNT ORŁOWICZ

ŚR3DKI OCHRONNE
przeciw

8 N I C I 0  Z I E M N I A K Ó W
w zimie 
poleca

Powiatowa Spółdzielnią Samopommd 
Chłopska w Warszawie, ul. Hoże 27. 
12389 sprzedaż irzyboęrska 40.

OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Przemysłu Teletech­

nicznego zawiadamia, że termin skła­

dania ofert na:

1] roboty remontowo-bodowlam
2) „  stolarskie
w domu przy ul. Bartoszewicza 1 prze­
dłuża się do dri'a 2.10 47 r. godz. *Ĉ.

123-0

OGŁOSZENIE
Wydział I Cywilny Sądu Okręgowe* 

w Warszawie ogłasza, że wpłynął do 
legoż Sądu pozew Tadeusza Łuczak*, 
zam. w W-wie. ui. Spiska Nr. 8 m 6 
przeciwko Emilii Łuczak o rozwód 
oraz że dla nieznanej z miejsca poby­
tu Emilii Łuczak został wyznacz-vny 
kurator w osobie adwokata Władysła­
wa Juśk-ewicza, zam. w Wars,.aw;a, 
przy ul. Ząbkowskiej Nr. 2. Nr. akt 
I C 89/47

Tak jest w szkołach średnich, w 
których istnieją warunki do szkole­
nia (boiska, sprzęt, usportowiony nau 
czy ciel). Większości szkół brakuje je­
dnak jednego z tych elementów, czę­
sto dwu, a nawet wszystkich trzech.
I dlatego w szkołach tych całe szko­
len ie — mówiąc językiem sporto­
wym — „leży". I takich szkół jest 
większość.

A przecież zagadnienie szkolenia 
sportowego jąst ważne, bardzo waż­
n a

PROJEKTY ROZWIĄZANIA 
ZAGADNIENIA 

Czy Jest rada na to, aby nawet 
przy obecnych trudnościach popra­
wić sytuację na tym odcinku? — Nie 
wątpliwie. Trzeba tylko, aby obok 
szkoleniowych ośrodków sportowych, 
organizowanych przez władze szkolne 
lub samo nauczycielstwo wych. fix., 
stanęły do tej pracy kluby i zrzesze­
nia sportowe, które muszą dla mło­
dzieży szkolnej i szkół otworzyć bra­
my swoich stadionów 1 boisk, te  
swoich członków „ seniorów stwo­
rzyć kadry instruktorskie, aby w tan 
sposób pomóc szkołom w szkoleniu 
sportowym młodzieży. Oczywiście 
nie może to odbywać się drogą „ka- 
perowania" młodzieży do klubów, ale 
drogą upowszechnienia swoich świad 
czeń na Jedną lub dwie wybrane 
przez 6iebie szkoły.

Drugim czynnikiem, który musi po­
móc nauczycielstwu wychowania Hz. 
w ich pracy muszą być ich koledzy— i 
nauczyciele, którzy uczą wprawdzie I 
innych przedmiotów, ale z zamllowa- j

C E N T R A L N Y  Z A  R Z A  D 
PR ZEM YSŁU  CUKROWNICZEGO
Wydział personalny poszukuje od zaraz

d w ó c h  referentów kolejowych
ze znajom oicią taryf i przepisów  kolejowych 

W a r u n k i  d o  o m ó w i e n i a
Zgłaszać sią :
WARSZAWA, Al. NIEPODLEGŁOŚCI 163

P .F .W .S .  „ G E R L A C H "
w  Drzewicy k /O p o cz n a .

przyjmie natychmiast Inżynierów, lub Techników z długoletnią pra­
ktyką. Wynagrodzenie w/g Umowy Zbiorowej. Mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia kierować pod adres: w/w Fabryki do Wydziału
Personalnego.

Oddział drogow y P.K.P. w Częstochowie
o g ł a s z a

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
M  roboty związane a rozbiórką spalonego budynku byłego dwore* 

na stacji Radomsko.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 październik* 1947 r. o godzinie U. 

Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej tumy należy wpłacić przekazem 
pocztowym na konto VII—260 Dyrekcji Okręgowej Kolęd Państwowych 
w Łodzi, i  -azituczeniem na odwrocie przetnacienia wpłaconej sumy.

Pokwitowanie z wpłaconej sumy wadialnei należy dołączyć do oferty. 
Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn, oraz dowolny wybór oferenta.

ślepy kosztorys i informacje otrzymać można w referacie technicznym 
- -  Oddziału Drogowego, Aleja Wolności Nr. 21.

. Naczelnik Oddziału Drogowegu*

»
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W a r sz a w a  przestana ju ż

miastem parterowych
być

sklepów
D obrze się stało, że właśnie w miesiącu odbudowy stolicy, 

wrześniu — w którym ak cja zbiórkowa na rzecz W arsza­
wy nabiera szczególnego nasilenia, Ministerstwo Odbu­

dowy przedłożyło dokładne, wy czerpujące dane co do tego, ja­
kie sa wyniki odbudowy stoli cy od stycznia 1845 r. po dzień 
dzisiejszy.

Uczyniono to wczoraj. Tym razem pominięto efekty jakiej­
kolwiek słownej propagandy, przedstawiono natom iast dzien­
nikarzom cyfry i dane statysty czne, obliczone skrzętnie, za 
okres ostatnich dwóch i pół lat.

Cóż się okazuje? Cyfry te lepiej i oczywiście dokładniej 
przerńówiły, dając wymowne świadectwo temu, że praca przy 
odbudowie stolicy była nie ty l ko ogromna, ale dała również 
poważne wyniki.

Niepodobna tu w ramach ezczupł-s^o

i zobrazujemy to w ten s-pu- jektei Kępie — nie ma już bodaj 
ilość ta zu,pe!ai 674 pociągi, I mu, nadającego się do odbudowy, j

Ale jeśl 
ećb, że
każdy o 50 wagonach, to w sumie da którym nie rozpoczęto by robót, 
to pociąg długości przeszło 70 km.

do- 
przv
Jest

ich kilkaset. Tu kredyty państwowo, 
tam spółdzielczość, która up, na Żo­
liborzu wznosi całkowicie nowe —r od 

i fundamentów — wiotkie bloki miesi-
Sz lachetny  w y śc ig

Według obliczeń, z ck. 75.000 izb, o 
które wzrósł zapas izb mieszkajnycn ksUne, ówdzie wreszcie (kolenia Sta

a rty k u łu  sp ra w o zd a w czeg o  0 -mów’ć do 
k ła d n ie j wszyGtka, co d o k o n a ło  się  
(czy sto  n ie p o E t r z c ż a n i e )  w  od b u dow ie  
W arszaw y . N iejed n o k ro tn ie , oh oć t y l ­
k o  (vagm entaryczrvie sy g n a lizo w a liśm y  
o  tym  na łam ach  n aszego  p ism a.

1 5 0 .0 0 0  -  5 5O .C 0O
W styczniu 1945 r. Warszawa mia­

ła 150.000 mieszkańców; zamieszkiwali 
oni wyłącznie Pragę. Ludność W arsza­
wy lewobrzeżnej w tym okresie rów­
nała się niemal zeru. Dziś ludność P ra­
gi sięga ók. 230 000 mieszkańców, lewo 
brzeżnej zaś Warszawy — ck. 320.000 
mieszkańców'! Przyrost w okresie tyc-h 
2 \i  lat — niebywały.

Ileż-mozołu, nakładu pracy i śród

fitolby między ihajetn 1945 v. a lutym 
1947 r., odbudowano i wyremontowano 

; ze środków państwowych i publicz­
nych:

ok, 30 proc. całości 
I przy pomocy kredytów państwowych 

udzielanych spółdzielczości i inicjaty- 
|w ie prywatnej:

• [ ok. ?5 procent
go innego to — człowiek. Wydajność j ze środków wyłącznic prywatnych! 
pracy ludzkiej, która w w reku 1945, a ok. 45 proc. catń-cl
nawet jeszcze w 1946 r. była znikoma,' Na zakończenie wcrorit'sze.j konie- 
zwiększa się teraz stale i regularnie, recieji dziennikarze zwiedzili autebu- 

Drobny przykład: podczas, gdy w ze eem wiele dzielnic Warszawy. Obja- 
szłym reku w sprłecznej akcji uwuwa- ścień udzielali 'im przedstawiciele naj- 

1 nia gruzu wypadło na osobę przeciął-  ̂wyższych włr-dz, pod których piecza 
nie 0,8 iń‘ usuniętego gruzu, dziś w alt- , oddane zosts-ło mozclra dzieło o-d-bu- 
cji Ochotniczych Batalio,nów Fracy na J d-owy stolicy. Na Żoliborzu, Mokffto- 
jednego pracownika wypada przecięt­
nie 4 Ul* usuniętego gruzu.

Wydajność pracy zwiększa się, orga­
nizacja pracy krzepnie, nadchodzą 
pierwsze nowe kadry sił wykwalifiko­
wanych. Kapitał zakładowy, na którym 
można budować pewnie, szybko i so­
lidnie.

W ojsk o  odbuduje  teatry

Wielki i Narodowy
W wyniku porozumieniu Minister­

stwa Obrony Narodowej z Zarządem 
Miejskim — gmina wydzierżawiła i od 
dała do eksploatacji MOŃ teren obiek­
tów ograniczonych ulicami FI. Teatral­
ny, M ars z a Łk c-wek a, Focha, Trębacka :
W ierzbow a.

Z idicjatywy gen. M. Spychak-kicigu 
odbyło 6ię w lipcu br. posiedzenie u . nie strony, 
komisarza Odbudowy Stolicy, z udzia

Odbudowa sali Teatru Wielkiego po­
trwa dłużej, obliczona jest na dwa a 
nawet trzy lata. Przewiduje się pro­
jekt nowego zabudowania tyłów Tea­
tru Wielkiego, wychodzących na Plac 
Zwycięstwa, który w ten sposób otrzy­
ma m numentalne zamknięcie od tej 
dotychczas zaniedbanej architektoflicz-

wie, Kolonii Lubeckicgo, Staszica, Sa-

śzica, Saska Kępa) — inicjatywa pry 
wa-ina.

Tzv/. inicjatywa prywatna przestała 
już budować małe, parterowe sklepi­
ki; porzuciła egoistyczną politykę jak 
najszybszej amortyzacji włożonego ka­
pitału, Kapitał prywatny zaczyna się 
przyzwyczajać t oswajać z tym, do czi 
go jeszcze niedawno być może nie miał 
zaufania.

A więc jeszcze jedno — odbudowa 
zaufania.

W szlachetnym wyścigu odbudowy 
stolicy ruszają więc teraz po dobrym 
starcie i kredyty państwowe, spóldzie,- 
czoćć i kapitał prywatny. Daje to gwa­
rancję pełnego powodzenia akcji od­
budowy. (S-ki)

łejn przedstawicieli Wojska i Żarze- j BkH _ *  
du Miasta, na którym omawiana była j I N f e d  O  Bal £
sprawa przejęcia przez Wojsko remoa j . .

dzieci baiuią się
wśród min

tu obiektów teatralnych. Na posiad 
r.iu tym szaf Departamentu Kwaterun- 
kowo-Budowla-rego płk. inż. Bródek-, 
oświadczył, że wojsko ma zamiar wy­
remontować obiekty teatralne, przy 
czynu prace remontowe wykonywane 
będą etapami.

Roboty prowadzone przez Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane są już 
pełnym toku. Odgruzowano całe wnę-, 
trze Teatru Narodowego. Sprawdzeni, 
wytrzymałość konstrukcji oraz rozpo­
częto roboty nad pokryciem teatru da

Na Sadybie przy IV forcie BOS 
przeznaczył teren pod ogródek jorda­
nowski. Teren ten pokryty rowami 
i lejami po bombach był ulubionym 
miejscem zabaw dzieciarni. O słut- 
n ij  Dzielnica Warszawa - Południe 
rozpoczęła prace przy budowie ogród­
ka. Wówczas zainterweniowała Mili-

i c4a. Jak się okazuje teren ten nie 
chem. Całą posesję zabezpieczono. W jei3j; jeszcze rozminowany, 
przyszłym reku Teatr Narodowy wpra- Tablic cętrzegawczych na Sadybie 
wdzie jeszcze w surowym etaoie, bę- nie ma i nie było. Kto ponosi odpo* 
■dzie już wyremontowany. y/iedziahiaść?"

W  n a jm ię k sz e j  id P o l s c e  in a lco iu n i  m ie d z i

k ó w  fin an sow ych  trzeba było włożyć, 
b y  lu d z io m  ty m  d a ć  możność e g z y ! 
s ten e jf. (coraz le p sz e j)  w  d źw igającym  
s ię  ze  z g lisz c z  m ie śc ie ?

R zecz  n ioże  n iep ozorn a , d la  oka  
tru dn o d o strzeg a ln a , £ p ew n o śc ią  n,ie 
efek to w n a , z w y c z a jn a  i natura Wił :

W oda
W styczniu, lutym 1945 r. f nieci, 

póżnięf szykowano się do jeszcze jed­
nej straszliwej w Warszawie batalii. 
Do zwalczenia epidemii i zarazy, któ­
ra wisiała wówczas, zda się nieuchron­
nie, nad miastem. Uniknięto tego, bo 
pierwsze kadry pracowników z najwlęS 
ezym pośpiechem ruszyły do odbudo­
wy niemal całkowicie (jak wszystko 
zresztą) zniszczonej sieci wodociągów 
i kanałów, W lej dziedzinie, gdzie pra 
ca niewidocznie, odbywała się pod zie­
mią, osiągnięto’ ‘wynik ohyba rekor­
dowy.— . I..'". .1................

Do dziś-tnamy cd-bmitrwame w W ar­
szawie ęieii- wo9os«Hgowej 83 proc. s ta ­
nu przed  wojsnego!

Siećl gazowej' mamy dopiero 38 proc. 
(stamt-,-przedwojennego.), .ilość liczni­
ków elektrycznych — 41 proc., kabli 
telefonicznych tylko 10 proc., apara­
tów telefonicznych 7 proc., ale woda, 
i to dbbra woda, jest dla wszystkich 
w dostatecznej ilości. Czy to nie było 
t ia jwainiei«ze? Wainiejeze np. n iż  in* 
tejnsy-waiiejsza rozbudowa MZK?

C śło u iie k
Tak jest. Drugi ważki punkt, które­

go wartość stanowi'funkcję wszystkie-

’i M i e s z k a ń  a
n ie  p r o d u k u śe  k a b li

W miejscu, gdzie zarosła traw ą 
jezdnia znaczy ślad daw rego Nowo­
lipia i skręcając w  prawo, przecho­
dzi w  ulicę o zabawnej nazwie Ka- 

i cza — właśnie tam  zupełnie niespo-

cyjnyeh fabryki — mówi ze sm ut­
kiem nasz przewodnik po fabryce, 
w skazując na w ielki stos wypalonego 
żelaza, pogiętych i w ytraw ionych o- 
gniem resztek maszyn, złożo-nych w

z przeraźliwie cichych kącie podwórza.

Punkt szczególnie newralgiczny. Na 
szczęście, stołeczność Warszawy, ustę­
puje powoli miejsca samej Warszawie, 
jako miastu, Rek 1947 daje pierwsze 
pomyślne sygnały. Z samych tylko 
kredytów państwowych (Min. Odbudo-
wy) odbudowane zostały budynki m le-!. z-ew am ei .
szkalne o kubaturze 414 000 m*, co s ta - ! ™in w yrasta W'C jtl> ^ tn :?Cy gW8 
nowi ok. 38 proc. ogólnego budcWmi- J« «  pracy i szumem pasów
otwa, prowadzonego w roku bież. z m isyjnych gmach .abryki. , KaI;)ji produkować nie można. Wy-
tych funduszów. To tylko w tym reku .) Największa dziś w Fo.sce walców- korzystano natom iast stojące do dys- i 

A na przestrzeni 2% lat? Odd*«o do ' n ia m ?edzi stoi tu ta j w iasnie na gru- | pozycjj fabryki maszyny, urucham ia- | orzeczen-a 
użytku 75.000 Izb mieszkalnych. By 1«- zach m artw ej dzielnicy miasta Okop j produkcję n ie mniej ważną: d ru - 
piej sobie uzmysłowić, ile to ject — ! cone z zewnątrz m ury pachną jeszcze 
weźmy dome-k 2 piętrowy o s z e ro k o ś c i  świeżym w apnem ; na czystym, g a d  
10 m 75 000 izb m ie sz k a ln y c h  — to kim  podwórcu czekają stosy czerwo-

trans-[Drut m u si btjć uijjKąpang

nie było tu ta j nic, ty lko wypalone! 
m ury i resztki maszyn — opowiada 
tow. Skoczeń, PPS-owiec od la t dw u­
dziestu obecnie przewodniczący r a ­
dy załogowej, koła PPS i m ajster w 
jednej osobie.

Było ich na początku jedenastu,

Otwocka i Brwinowa, z najdalszych 
części P ragi i G rochowa w ędruje do 
,.Kabla“ jego załoga. ^

— Może dałoby się zdobyć jakieś 
barak i poniemieckie? Tyle ich jesz­
cze znaleźć można niew ykorzysta. 
n ych!—  pytają  towarzysze z fabry-

starzy p ’acownicy , K abia“ i prze- i'ki-.„Kabel“. - _
w ażnie — PPS-owcy. Mimo zastrze- j *1 jednym  jeszcze dobrze byłoby
żen '„speców1-' i rzeczoznawców', mimo napisać nie dla reklam y, jak  mó-

że fabrvka nie nadaie s ie . y.’i« mi towarzysze „Kabla", tylko po

9.200 tźkioh doników. Ustawione j e - ' nej cegły. Fabryka wznowiła produk 
den za drugim w prostej linii, zajęłyby cję równo rok temu, lecz odbudowa 
o-ne p rzestrzeń ... 92 km. Czyli p raw ie  :trw a jeszcze. Do zrobienia pozostało 
przestrzeń, jaka dzieli Warszaw? od zresztą niewiele.
Radomia.

By budować, trzeba usuwać gruz. Dn 
tej pory pozorn ie  usu n ię to  go jeszcze 
niew iele, gdyż zaledw ie 508,000 tu".

,.Kabel“, wbre w swoje i naz wie, me 
produkuje wcale kabli.

-—.To jest wszystko, co pozostało 
s  przedwojennych urządzeń produk-

(TEATRY!
baletu.
baletu,

T hA T B  POLSKI (Karasia 2):
firoTla k 18 — „H am let” .
Czwartek g:, 19 -  W ystępy Zespołu Ba­

letow ego The Sandler's W ells Ballet, 
P iątek g. 15,30 -  W ystępy  

6. 19 i— W ystępy baletu.
Sobota g. 15.30 — W ystępy  

£ . 19 — W ystępy baletu.
Niedziela g. 15.30 — W ystępy baletu, 

r . 19 — W ystępy baletu.
TK.ATB KOZMAITOSCI (ul. Marszał­

kowska 8): godz. 18.30 ,,Człowiek, który 
szukaT śm ierci” :

TKATK MUZYCZNY D. w . P . (ul. Kró­
lewska 13): nieczynny.

TEATK M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
nlerBiynny.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
codz 13.30 „Pyginalion” .

TEATK POWSZECHNY (Zamoyskiego 
30) codz 18 30 „Starzy przyjaciele” .

TLATK ' „JA SK Ó ŁK A ” (Marszałkowsko 
GS)’ Człowiek za burt$” . Pocz. godz. 19.

.T E A T R  DZIECI WARSZAWY” (Stu- 
dio Karowa 31): W idowiska rozpoczną

S; V o ^ a iCTEATRb'HEWII (W olska 8):

K) ? w r « b k lk k  WARSZAWSKI”  (Ul. 
Zygniuntowśka 8): „R ew ietka pt. ..uwir* 
ćwij* za Kierbedziem ” z Głerasłńskim \ 
SkwierczyAsk^ na czele. Przedstawienia 
o godz. 17.15 i 19.15

f K lN A )
„ATLANTIC” (Chmielna 33): ..M ści-j

w y .Jastrząb” .' pocz. seansów : 13 
18,30 (żw . Zaw.), 21.

,.1’OLONIA” i Marszałkowska 
.K o n ik  G arbusek', pocz. seansów : 14, 
16,18 (Zw. Zaw ), 20.

„PALLADIUM ” (Złota 7-9): „Lermon­
tow ” , pocz. teansów : 14, 16, 18, 20 (Zw. 
Zaw.).

„STYLOWY” (M arszałkowska): „Zipte
wrota” pocz. seansów: 15, 17 (Zw. Zaw.),
19. -tor-— -  —  '

„TRCZA” (Suzina 4): „Sąd Narodów” . 
Poci; seansów: 16, 18 (Zw. Zaw.). 20.

„SYRENA” (Praga, Inżynierska 12)
, K nock-out” , pocz. seansów: 14, 1 6 , 18 
(Zw. Zaw.), 20.

Tvfko dla dorosłych*1
Czwórka najpopularniejszych eafyry 

ków: Stelarna Grodzieńska, Jan Brzeoh 
wa, Janusz Minkiewicz i Wiech przy 
u-działe Andrzeja Boguckiego, urządza 
w piątek dn. 26 bm. w 6ali Romy 
swój wieczór autorski, pod powyższym 
tytułem.

Ogółem pobrano - grzywny na sumę. 3 
i pół miliona zi.

Radni złożyli do Stołecznej Rady 
Narodowej wniosek o wybudowanie 
przy ul. Zygmuntowskiej, w miejscu

Na Pradze słanie dzielnicowy magistrat
i mmmzriblny Horn Kultury Polskiej

Na zebraniach Dzielnicowych Rad ,.krywając tysiączne nadużycia w pro- 
Narodowych Praga-Północ i Południe, | wadzeniu przedsiębiorstw handlowych, 
które odbyły się dnia 20 i 21 bm., po­
ruszany był przede wszystkim udział 
tych Dzielnic w ramach ogólnego pla­
nu odbudowy - Warszawy. W Wygło­
szonych referatach radui omowili 
wszystkie etapy uporządkowania Pra­
gi — usunięcia zniszczeń, oświetlenia 
ulic, uporządkowania gospodarki lo­
kalowej, walkę' z chorobami zakaźny­
mi’, oczyszczenie i zaprowadzenie mo­
żliwych -warunków higienicznych,

(zwłaszcza w położonym na peryfe­
riach miasta Annopolu itp.

Stwierdzono, że udział społeczni* 
stwa praskiego £ w akcjach, charyta­
tywnych, społecznych i ogćlńo-pan- 
stwowych — był dodatni. Ze zbórek 
ulicznych na odbudowę Warszawy do 
kasy Zarządu Miejskiego Praga-Pól-

Tak

tu  miedzianego, jako półfabrykatu
do wyrobu kabla i wszelkiego rodzą- _
ju przewodników elektrycznych. j i  robota ruszyła. M kilka mięsięcy O p o w i e ś c i

Proces produkcji nie jest skom pli­
kowany. Bloki miedzi rozgrzane w  
piecach, przechodzą przez szereg u - 
rządzeń walcowniczych — „stoja- 
nów “ skąd gotowy już d ru t przecho­
dzi na „przeciągarki”, ogromne koło­
w ro tk i,-gdzte-nada je  ,mu~s.ię -odpo­
wiednią grubość.

Przedtem  dru t musi zostać y,wy. 
kąpany11 w  kwasie solnym. Pod 
wpływem tego zabiegu nabiera pięk­
nej, właściwej sobie, m iedzianej bar- 
,wy i połysku.

O produkcji najlepiej i najdobit­
niej mówią zresztą liczby, które 
przedstaw ia nam  nie bez słusznej du 
my dyrektor fabrki tow. Ejsmont,

— Rok tem u fab iyka produkowała 
zaledwie 500 — 1000. kg dziennie, 
dziś dochodzimy do 18 ton na dzień, 
a miesięcznie przekraczam y 250 ton.

fabryka, w yr o s 'a z gruzów i na gru­
zach — ruszyła.

— Ciężko było na początku, przez 
wiele tygodni nie dostawaliśmy wyv 
piat, ale grunt, że fabryka jest i p ra ­
cuje — mówi tow. Skoczeń.

2 j j j e r a j f  j a k  u r  r o d z i n i e  ‘
W m ałym  kantorku m aj^terakim

c iągną  s ię  długo.. .
Już  od roku 1940 na terenie fabry­

ki istniała grupa podziemna licząca 
36 ludzi. Organizatorem  jej był w łaś­
nie tow. Skoczeń. Z zainteresow a­
niem słucham  opowiadań o sabotażu 
wp.ijoku 1942 fjejjy-Jiabryka, robiąca 
zamówienia n ą  frę n t wschodni, s ta - 
ng*?: imgłfi,- na, .pełne 7 tygodni, ku 

przy narzędziowni, pomiędzy w arsz- wściekłości, Niemców. O tym, jak  W

gdzie przed wojną stai Dorn £ołn-.orza i p r2y w jękśzej ilości surowca, którego i 
Polskiego, Gmachu Domu kuUury.j n!estety je s t niewiele> „Kabel11 jest w 
Polskiej w którym obok teatrów , Min! stanle osiągn, ć De,ne 400 ton pro, 
mieściłyby się także hale sportowe,
kryty basen pływacki, b blioteka, czy­
telnie, sale świetlicowe itp.

Postanowiono nadto wybudować na 
Pradze gmach, dzielnicowego magi­
stratu, w, którym m 'eśc#by  się wszyst 
kie, rozrzucone teraz po całej Pradze, 
agendy obu starostw. Rozrywek kul­
turalnych dla peryferii praskich będą 
dostarczały filmy, wyświetlane przez 
kina objazdowe.

Diety z tych posiedzeń radni zlo-

tatem  tokarskim  a szlifierką, gadamy 
sobie o tym, jak  jest n a  fabryce te ­
raz. Co jest źle, co dobrze i. co trze­
ba zmienić. K rąg moich rozmówców 
rośnie. Towarzysze PPS-owcy (a jest 
ich w  „Kablu” 75 na 106 czźonków 
załogi) odkładają na chwilę narzę­
dzia, żeby dorzucić słówko do roz­
mowy.

Dobrego jest dużo: rada załogowa 
pracuje sprawnie, dba o produkcję i 
o robotnika. Je s t stołówka, świetlica, 
buduje się wreszcie łaźnię.

noc wpłaciła 670.917 zł. lak  samo 
sprawnie działała powotana niedawno | żyli na odbudowę Warszawy. 
Społeczna Komisja Kon roli Cen, wy-

dukcji miesięcznie, A co najważniejsze żyjemy
jak  w  rodzinie. Dyrekcja, co tu  dużo 

B y J o  i c h  j e d e n a s t u  mówić — towarzysze party jn i, zaw-
i  w n p a lon e  mun> £Ze si« 2 nim i dogadamy, inaczej być

nie może! — dorzuca ktos z boku.
— Kiedy powróciliśmy z niewoli, 1 Są i braki Za mało ubrań  i obuwia 

Obozów i popowstaniowej tułaczki, roboczego, b rak  mieszkań. Z Mińska,

K t o  m a  o t r z y m a ć

ekwiwalent pieniężny za kartofle

Przetarg n iaigram cscny

15,30,

£6 )

ł ł

źtar.-.ad Państwowy Zakładów Kauczukowych „Piastów” w Piastowie, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych w bu* i s1 '̂ V zie
dynku szkoły fabrycznej.

Przetarg Odbędzie się dnia 2 października 1947 r. o godz. 10-ej w Za­
rządzie ?układów w Piastowie pod Warszawą.

ŚJepe kosztorysy, podkładki ofertowe oraz informacje można otrzy­
mać w Biurze Budowlanym Zakładów w Piastowie codziennie prócz nie­
dziel i S-A,ą! w godz. 10—12.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta ną roboty 
budowlane w szkole fabrycznej”, należy składał; do skrzynki ofertowej 
w portierni Zakładów w Piastowie do dnia 2 października godz. 9.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone wadium w Kasie Za­
kładów w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Zastnc-ga się prawo: unieważnienia przelargu bez podaniu przyczyn, 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wynik przelargu i wy- 
płacenia ods/kooov ania. _ 12232

S praw a zaopatrzen ia  św ia ta  p r a ­
cy v/ W arszawie w k arto fle  n a  
okres zim owy zosta ła  w  zasadzie 
rozw iązana. K arto fle  po 675 zł za 
100 kg dostarczy „Społem ". Sprze-
  ____     w yłącznie

[za pośrednictw em  Związków Zawo- 
jdowych, k tó re  w ystaw iać będą zle­
cenia n a  zakup n a  podstaw ie zgło­
szonych przez R ady Zakładow e list 
pracowników. Oblicza się, że na ro ­
dzinę przypadnie około 400 kg  k a r ­
tofli.

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie re ­
glam entow ane — to w  W arszaw ie 
ekw iw alent pieniężny zam iast za ­
opatrzen ia w n a tu rze  o trzym ają  na 
stępujące kategorie  pracow ników : 
Poczta, Z arząd  M iejski, nauczyciel­
stw o oraz przem ysły: energetyczny, 
garbarsk i, chemiczny, włókienniczy, 
zbrojeniow y, m ateria łów  budow la­
nych, drzew ny i m etalow y. .

Ekw iw alen t w yniesie p raw dopo­
dobnie 580 zł. (pa)

Ogłoszenie o przetargu

Przetarg nieogra niczony
Zakłady Akumulatorowe syst. „1 u d o r1 w Piastowie pod Zarządem 

Państwowym ogłaszają przelarg nieograniczony na ustawienie baraku 
o wiyiTi. 12.00 X  23.50 m.

Oferty w zalakowanych kopertach i z napisem „Oferta na ustawienie 
baraku dla Stacji Opieki nad Ma ką i Dzieckiem” należy składać do dń.a 
6 października 1947 r. godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi w tymże

dniu o godz. 10.15.
Do oferty należy dołączyć kwit n a wpłacone wadium w wysokości 2'/» 

oferowanej sumy wpłaconych do kasy Zakładów.
Dyrekcja zastrzega sobie p raco  wyboru dowolnego oferenta, bez wzg-.ę 

du na wysokość oferowanej sumy, o raz unieważnienia przelargu bez poda­
nia powodu.

Ślepy kosztorys i podkładki przetargowe oraz wszelkie informacje dot. 
warunków przetargowych i wykonania robót można otrzymać w Wydz:a e 
Budowlanym pokój Nr. 9. 122:’0

Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego w Warszawie, ul. Kie­
lecka 16, ogłasza przetarg n ;c-ogranicz ony na wykonanie 150 sżt. frezów róż­
nych wyir.arów.

Rysunki ,o.az bliższe informacje, odnośnie warunków wykonania, 
otrzymać można w Biurze Techniczny m P. M. Z. pokój nr. 20, godz. 10 — 
14. Oferty w zapieczętowany h i oiak owanych kopertach z napisem: „Ofer­
ta na wykonan.e 150 sztuk frezów ' należy składać do dnia 6,10 1947 r. 
w Biurze Zakupów Dyrekcji P. M. Z., Warszawa, ui. Kielecka 16, po­
kój nr. 16

Otwarcie o-ferl nastąpi w dniu 7.10 1947 r o godz. 10-ej.

trakcie w ykonyw ania Innego w ażne­
go zam ówienia zginęły „kalibry", bez 
których nie można było ruszyć dalej. 
Zginęły tak  skutecznie, że nie znala­
zło ich naw et Gestapo. Opowieści 
jest wiele, bardzo wiele...

Czas zleciał szybko. Na pożegnanie 
ściskam mocno ręce dzietnych tow a­
rzyszy z „Kabla", którzy potrafili tak  
samo mocno i pewnie u jąć w  spraco­
w aną robociarską dłoń k rra b in  i gra 
ftat, jak  dziś dzierżą w  niej narzę­
dzie pracy.

D. SOCHACKA
(Patrz reportaż fotograficzny

ita 8 tr. 6) _

ip usłyszy my
L O W  R A D I O

CZWARTEK, 35 WRZEŚNIA  
■ W arszawa I

6,00 Sygnał czasu: 6,15 Dziennik por.; 
6,30 Muzyka; 7,15 W iadomości por.; 7,30 
Muźyka; 12,06 W iad. połudn.; 12.15 Me­
lodie ludowe w  wyk. zesp. T. 'K ozłow ­
skiego ; 12,30 Audycja dla w s i; 12,40 Kon­
cert solistów  w  wyk. H. K owalskiej- 
Trzonkowej; 15,00 Z mikrofonem po kra­
ju; 13,10 Koncert rozrywkowy w wyk. 
ofk. rozgl. pozn.; 15,00 Muzyka taneczna; 
15,10 Audycja dla dzieci „śpiew ajm y pio­
senki” pod kier. Br. R utkuw skiego; 16X)0 
Dziennik popołudniow y; 16,20 „Zagadki
muzyczne"; 16,40 Z naszej radiofonii;. 
16,50 Pogadanka, gospod .; 17,00 Muzyka 
dla wszystkich w wyk. M. Ork. P . R. 
pod ayK St. Rachoniu; 18,00 Muzyka po­
ważna; 19,10 Audycja dla w ojska; 19.40 
Sonata Paderewskiego w wyk. I. Dubi- 
skiej; 20,00 Z szerokiego św iata; 20,23 
Dziennik wieczorny: 21,00 Pierwszy w y­
mienny koncert sym foniczny pomiędzy  
radiofonia polska a czechosłowacka; 22.00 
„śm iech zaraźliwy” — s iu d ,.; 22,25 Kon­
cert ork. tan. pod. dyr. J. Cajmera; 23,00 
Ostatnie w-iudomości; 23,20 Muzyka Pr- 
w ażna; 24,00 JJymn.

W arszawa II
14,03 Muzyka popularna; 14,45 Utwory  

skrzypcowe '.w wyk. At. Poleskiego; 15.20 
Muzyka J ’iłir.owau_.16,50 .F elie ton  sporto­
w y; 18,50 „N a księżycu sa plamy” — 
encyklopedia radiowa Ign. Piotrowskiego: 
19,00 K yncert życzeń: 19,45 Piosenki lek­
kie; 20,00 Aud. liter, ze „W spomnień 
Ludwika K rzywickiego; 20,15 Muzyka 
jazzowa.

ObŁaSZtrilA 0HUB.it
D-m edycynv, SIEŃKO Ksawery (z W ar­
szawy) ?kórne, veneryczne, przyjmuje 
1 »5dż, Ki liii iKiego 132. 12072

Dyrekcja P. M. 2. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego B erenta,,  ̂ x „. . . . . . .  n | PCTKZEi>>A pomoc domowa na stałe do
ja* rowm-ei unieważnienia przelargu. j dwojga dzi-in. Dobre wynagrodzenie. Re-

Ofe-rty nieuwzględmone pozostaną bez odpowiedzi. . 12.-?87 ^rencje^ konieczneKrasińskiego 18 m.

Przetarg nieegranfezony Hr 5/IV/47
D. O. K. P. w Warszawie Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zaprasza to 

składania ofert na wykonanie studzienki pod żuraw wodny na st. Łowmz 
do godz. 10-ej w dniu 3 października 1947 r.

Oferty należy składać w biur w Oddziału 4-go Drogowego w Łowiczu. 
Bliższe informacje- i podkładki do przetargu otrzymać można w godzinach 
urzędowych w referacie technicznym Oddziału 4-go Drogowego w Ło­
wiczu.

242. Godz. 16 — 18.
STOLARKĘ budowlaną, jak futryny, 
okna, drzwi, podłogi wykonuje szybko  
inż. Kwiatkowski. Mokotowska 47. 10.-6i4
TELETECHN1RA Ą praktyką na sieciach 
napowietrznych 1 kreślarza poszukuje 

i przedsiębiorstwo państwowe. Oferty z ży-
■ cioryaern, wyszczególnieniem  praktyki skła 

dac A). Jerozolim skie 39 m. 10.______ 12jt))
śŁŁSARZ m aszynowy, obeznany z chłod­
nią amoniakalną potrzebny zaraz. Zg:o- 

'szenta ósobisi-e, lub  pisem ne: Dyrekcja
Państw owego. Browaru M ieszczański:ćo  

l„ d 3 6 lL ó d ż  — Orla 25. 12S71

O R N A  U O I. «  B (  E 8  1 RREN (JM EKATA MłESIĘCZN A >0 tX
Ogłoszenia drobne: osobiste, poszuklwacl3 rodzin, zguby po zł 2U z» wyraz Handlowe po zł 25 za wy­
raz. Poszukiwanie pracy po cl 10 za wyraz. W tekście red*kry|nvm lo  l(K) mm ti 90: od 101 -  200 mtn 
zł 110; powyżej 200 mm zł 180 za 1 mm szerokość ledne) szpalty. Za tekstem do 100 mm zł 60; od 
101 — 200 tnm i ł  75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jedne) szpalty. Nekrologi do 50 mm 
i ł  60 : 51 — 100 mm zł 75; 101 — 150 mm zł 90: powyżej ISO mm zł 120 za i mm szerokość jedne) szpalty. 
Za niedziele I św leh, dolicza eie 30 proc. Sa terminowy druk ogłoszeń Admjnistracja t:ie odpowinda.

OGŁOSZENIA PR2YJM UJA: Cent? Biuro Qgł 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedz*" Oddalał w W arszawie. Al. Jerozolimskie 121 tei «  60t 
craz jego Agentury m iejskie: Al. Jrrreolitnsble 18 — „Im pet” . Kolektura; Marsralliouslia I -  L.' Irhanowic*. sklep i mai oisni.
I wszystkie oddziały Sp.. Wydawn ..Wiedza” w Polsce: Polsko Agencja Prasowa — Biuro Og-toszeń ’ -UAkiajvl, Warszawa, ui Pi?
rackiego 11 oraz wszyskkla oddziały P.A.P w Polsce; Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" — Centrala) ul Onsz-yfisklego 16 I oddziały 
Marszałkowska 3-5. Poznańsko 35. Targowa 67; . ,  W olność” , Warszawa. Marszałkowska 85; Sp, Agencji Prasowej „Glob”, ul. £lot* 4 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 60, tel. 835-26;

RE DAGUJ E KOMI TET Nakładom Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA14 — „Robotnik” nr, 1
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Listy z podróży do Bułgarii (I)

a do Sofii przez cztery granice Najmiększa
, - •* i i

*:•

\M W  YJAZQ dziennikarski za granicą’ 
”  nie należy tio rzeczy najprost­

szych. Zwłaszcza wtedy, gdy dowia­
duję eię o typa wyjeżdzie na trzy 
dni przed terminem i murzę w tym 
C Z as ie  z a t a i  v i r  w  £7 V 7 • „  f n r m a ł r i n ć ^

stronach toru stanowiły smutny w i­
dok. Dzisiaj kikuty te obrosły już no 
wą bujną zielenią. W  zniszczonych 
wskutek działań wojennych miastach 
i wsiach Europy powstaje nowe ŚY"
r--\ l;tftr(VTO r>:«  '.’d o b i l i  KfłetTisiĆ h i-

& *sjynm .

Ul

* Z ~ * '  $3teS

Z erw any m ost na D unaju
w MSZ, zdobyć wizy, bilety i cho­
ciażby pewną ograniczoną ilość de­
wiz. .Jak zazwyczaj w takich wypad­
kach z wywieszonym językiem biega 
sie z miejsca na miejsce, aby wresz­
cie w cslah.iej chwili wskoczyć do 
pociągu i ze zdumieniem stwierdzić, 
żc jedzie cię naprawdę, żo dzieją o;ę 
miedzy niebem, ziemią i MSZ-em cu­
da, o których nie śniło się naszym fi­
lozofom.

Bezpośredni wagon., którym jadzie­
my z Warszawy, ma nas dowieźć 
przez Katowice* Zebrzydowice, Żili- 
na, Brstfelcrwę, Helambę, Budapeszt » 
Suboticę • do Belgradu, gdzia-przesią- 
dziemy się do pociągu dążącego ze 
stolicy Jugosławii do celu naszej po­
dróży — Sofii.

b r  się bkrdzo ciepło, £&pómim«my o 
tyjji, że ' maraliśtŁy ubiegłej /riocy, 
Kukurydzą,' która pojawiała:, sdę ’już 
w Słowacji, teraz zajmuje więcej 
pola. Im dalej będziemy jechać, tym 
będzie jej więcej. W ' Jugosławii i 
Bułgarii jest o wiel© wyższa niż 
człowiek.

Na hali dworca budapeszteńskie­
go. gdzie jeszcze nie wprawiono wy­
bitych podczas wojny szyb, mila 
niespodzianka. Przedstawiciel jnisji 
bułgarskiej na W ęgrzech (poselstwa 
bułgarskiego jeszcze tu nie ma) oc-e 
kuje nas i oprowadza, -wykorzystując 
kilkugodzfnny postój pociągu, po 
mieście'. Z dużą satysfakcją pijemy 
czarną kawę, z mniejszą jemy obiad, 
który nie najlepiej nam smakuje. Na 
otwartym tarasie kawiarni nad brze 
giem Dunaju, nieopodal nieodresta- 

.. ,ferowanego jeszcze wielkiego wisząca 
go mostu, elegancko ubrani Węgrzy 
i W ęgierki są dość podobni do pol­
skiej kawiarnianej publiczności. Je ­
steśmy po stronie Pesztu, któiy jest 
stosunkowo mało dotknięty działa­
niami wojennym5; za t o , po drugiej 
stronie Dunaju ruiny Budy przyppm: 
ńaią rodzimy widok Warszawy.

P
Ma i!©wo h o n o r u

JP.W3ZA granica mija bczboleu 
nie, zarówno Polacy jak i Cyesi 

wierzą nam „na słowo honoru", zc 
nie szmugiujemy. N'.e bez wpływu 
na ten fakt je-st.na tej, podobnie jak 
i na pozostałych granicach słówko 
„novinar" względnie „journahsfe , 
które bodajże im dalej gd kraju, cie 
szy się tym większym poważaniem. 
Noc w wagonie zimna. Jest to wa­
gon drugiej klasy PKP, z ciemnym 
światłem, które nie przeszkadza by­
najmniej podróżującym wytrwale "po 
trasie Warszawa — Belgrad rojom 
międzynarodowych pluskiew a utrud­
nia tylko sen, . Nad ranem w 
Żylinie, pijemy już po czeskiej stro­
nie zimną kawę z kawałkiem .ciasta 
i przyglądamy się w podróży przez 
Słowację łagodnym górom, porośnię­
tym gdzie niegdzie kępkami roślin­
ności i wyglądającym, jak fragmen­
tami łysiejąca głowa. W Bratislawie 
kupujemy pierwszą z naprawdę dużej 
ilości" butelek wina, towarzyszących 
nam w podróży. Na granicy czecho­
słowacko - węgierskiej w Parka­
nach celnicy są nie mniej uprzejmi, 
aniżeli uprzednie. Po przeprowadze­
niu formalności, cze ki celnik przy­
chodzi do nas na pogawędkę. Poczę­
stowany papierosem, ęhowa spokoj­
nie do kieszeni całą paczkę „Sfinks"- 

Kiedy w ubiegłym roku w grudniu 
przekraczałem granicę czechosłowac­
ko - węgierską, kikuty wypalonych 
wierzb na długiej przestrzeni po obu

tlerowcy. Świadomość tego r uczucia 
będzie nam towarzyszyła w czasie 
ca 'ej podróży. Zaraź, za granicą wę­
gierską przejeżdżamy Dunp.j, Most 
jest jcizczo bardzo -a bardźo browj- 
ze roczny. Ale o k iiir.dztcW . r.rotroP/ Kró&a wizytą w poselstwie, pplzkrm 
dalej w yrastają już na czerwono p'->-|u P’brfa F :de‘k:ew.<śa, który n.edc. ,v- 
m-slowcne pr. osła nowego

pów.: Spim'y,. Te noc' jest już ciepła, 
.Przesiadką w Belgradzie Rozstajemy 
eię nareszcie z naszVm "wagonem.

Tunel w kamien iu

W SofiaPOCIĄGU Belgrad — 
jest wagon restauracyjny, któ

mocnego,

niż

jh o .e b ją ł tę placówkę, pozostawia mT 
I łe wrażanie, Z fpóyiadrm y -pcęowną, 
wizytę w -ckodź« powrotnej i obda­
rzeni butelką „polskiej ekspołtftwęj-', 
r-raesm y na dwgrzec..

Droga prowądzi do Jugosławii. Do. 
dranicy wagon jest prawie wyiączn-ie 
do naszej dyćpozyę-ji; ale po-W rcpie 
jugosłowiańskiej napływa cpriz wię- 

arccy ubrani ; nawet biednie. Ro- cej pasażerów, wśród nich .dpżo ,chlo

żelaznego mostu.

Kukurydza  wyższa  
człowiek
' P  OZOSTAWILI5MY za

rcncko ubranych coin: 
W ęgrzy na granicy

frnby e.
!iÓW ĆZ£ 
ca Kir ’1!J i

\tJe/iSIlCfif
lis m  hrzyedg robotników PiS

iv Nowym Porcie
W ’związku z ‘istom, jaki 

s ię , w .+N..-,. Ć13Ó-.-J) obetniica':.-

Wieczór dyskusyjny
u literatóu;

Dziś, 24 bm. odbędzie się w sali ,Klu 
bu Inteligencji Pracującej (Mokotow­
ska 25) wieczór dyskusyjny na temat 
„Upiory kretschmsryzmu straszą” (dy­
skusja polemiczna z prof. d,r. Maury­
cym Bomszteinem). Odczyt wygłos- 
znany krytyk i historyk literatury, J. 
E. Płomieński. .Po --odczycie dyskusja 
Początek o godz. 18. Wstęp wolny.

Uwaga
m o f u f g y ś e i l

Kierownictwo K u t s ó w  Maturalnych 
Stoł. Komitetu OM TUR zawiadamia, 
ii wykłady do małej matury rozpoczną 
się 26 bm. o godz. 17 w sali reprezen­
tacyjnej hotelu „Polonia1', Al. Sikor­
skiego 39, wejście z podwórza.

ukazał 
dm H

bm. v.r rubryce .'.Cżi/tcfhioy, ’ '.mają 
jjtc-3" p. t. „Krzywda ' robotników 
P. M. S. xi Nowym Porcie ' — Rada 
Zakładową .przy Zakładach ruńątwo- 
wętjo Móńopólu SpirytusbWĆgo i Za­
rząd v Koła PPS stwierdzają co na­
stępuje:

1) Nieprawdą jest, żs robotnicy 
pracujeoy w gorzelni, kotłowni' i vifar 
sztatach nie otrzymali ubioń- robo­
czych, — natomiast prawdą jest, że 
wymjeiien; otrzymali ubrania, a nic 
którzy po dwa, a nawet trzy razy.

2) Pierwszym zadaniem było odbu­
dowanie fabryki i zwiększenie • pro­
dukcji, natomiast budowa pryszniców 
jest przewidziana zgodne z planem 
z końcem bież. >.oku.

3) Budowa, względnie odbudowa, 
wodotrysków na , tut. terenie nie by­
ła przeprowadzona i nigdy nie było 
takiego projektu.

4) Zakłady przystąpiły już do od­
budowania pąm.ęszćzfeń dla ' pracowni 
ków. Niezależnie od’tęgo, postawiono 
bprak, w którym znajdują się pomie­
szczenia dla świetlicy, ambulatorium, 
Biblioteki, Partii politycznych itd.

5) Rbbotnićy podlegają układowi 
p praćy ;zbjgrowej,, który w- swoich 
przepisach nie przewiduje rękawic 
dla pracowników kotłowni.

6) •Domaganie, się;Mla J pracowników 
kotłowni butów gumowych jest po­
zbawione wszelkich podstaw, bo ze 
względu na temperaturę kotłowni, bu 
,ty takie uległy by natychmiastowe­
mu zniszczeniu.

7) Zakłady w innych oddziałach, w 
miarę potrzeby, wydają pracownikom 
gumowe b u ty . ' .

8) Jeżeli chpdzl o węgiel, Dyrek­
cja P. M. S. zgodnie z protokółem 
z dn. 5 grudnia 1946 r. z odbytej 
konferencji w obecności przedstawi­
cieli M insterstwa Skarbu z jednej, 
a  przedstawicieli Zarządu Główne­
go' Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Przemysłu Spożywcze 
go z drugiej strony — czyni wszelkie 
starania celem zaopatrzenia w węgiel 
pracowników fizycznych i umysło­
wych.

Reasumując powyższe i biorąc pod 
uwagę, że wszelkie zażalenia, które 
wpłynęły do RSdy Zakładowej i dó

Zarządu Koła PPS, były w. miarę, mc 
żipcćci wspólnie wraz,, z Dyrekcją 
możliwie przychylnie zathLridjęac, Ru­
da Zakładowa i Zdrząd Kola PfS 
SlwierdŁ-sją, że futorzy c *  a wlanego 
listu nie pisali go w. d-broj wiefz©.

RADA ZAKŁADOWA iaajutr:
I KOŁO PPS 

przy ZaJ»l. P.-zcąn. Phłż
Gifcńsk5, No\\łJ- Pd ft 

■ ■ . ;■ is_ ’__

rego było nom brak na trasie W arsza 
wa — Belgrad, T, tw . szprycery (tak 
samo nazywa się to we wszystkich 
językach) są coraz częstsze, a wino 
coraa lepsze. Trasa od Belgradu do 
granicy Bułgarii jest najpiękniejszym 
odcinkiem drogi. Góry i skały zbli­
żają się ooraz bardziej z obu stron 
tórru kolejowego. Coraz częściej trze­
ba zamykać okna przy przejeździ a 
tunelów. Wreszcie jadziemy wąwo­
zem wśród tkał. które z jednej stro­
ny wiszą prawie nad nami wielkie, 
m ajattaiyęfne i groźne, z drugiej 
strony dziwnie leniwie i czerwono 
płynie górska rzeka Niszawa i. jej 
dopływy, odgradzające nas cd drugiej 
ściany górskiej. Bardzo tu jest pię­
knie. Przypomina to trochę nasze 
Pieniny, ale jest bardziej dzikie i 
bardziej malownicze. Pasma górskie, 
zwane Pic.ry.na, towarzyszą nam przez 
długi; etap drogi. Ale i -tutaj .’człowiek 
jest panem brzyrgdy. .'Po-Jfawlają 
nas powiewaniem rąk jugosłowiańscy 
robotnicy, pjye 'iuw ajjcy skały i 
Wiercący tune’s ,  W kamieniu, przez 
rtóke przejdzia szlak liaijdzynaródo- 
wy. W ielka' to robota', na pozór 
•zdawałoby się, niemożliwa.

Po strcn 'o  bułgarskiej góry łagod­
nieją. Pojawia się aaów kukurydza 
na .polach, miejscami plantacje wino­
gron. Na chatach w isrą zwoje papry 
kii którą spgśiywają tutąj bodajże w 
.'sjzeze więl.rzych iloć.ciach niż na 
Węgrzech. .

Y/ęczorem dojężdżamy do celu 
naszej podróży, Sofii. Jesteśmy nie­
co rozczarowani, że nikogo nie ma 
ną dworcu. Jak się później okaza­
ło, bułgarskie Ministerstwo Informa­
cji i Sztuki, na którego zaproszenie 
jędziemy do Sof i. było mylnie pora
fęrmow.ńno co do tefm: u naszego
nrzyjarsu. Oczekiwano nas wcześniej. 
Wobsa. czogo wsi. damy w tcklówkę 
ii. jtdźiem y da pojoistwa' polskiego/ 

.geścianle" .przez .posła Za- 
'.eskiogo, z przyjemnością bierzemy 
kąpiel i maszerujemy, do łóżek w 
gościnnych pokojach poselstwa. Na­

rado weźmiemy udział i w ria'

mm
w
H3l$3Wślla nn@izl
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redęw ym  św ięc ie
śnia.

Butgnrii —- 9 wrzn-

JERZY RA1VICZ

U góry yjidr.imy s lew ej stror.y w  blokach m iedź, k tó rą  fa b ry ka  
przetw arza  na .drut tak i, ja k i leży w  zw ojach na taczkach. W  środ­

ku  — .majster (przeicodnjCiUęy Ra y  Z ąkladow cj i  .miejseQwego K o­
ła PPS),- tow . Skoczen spraw dza grubość, dru tu ; obok niego zw i­
jacz R and S tan is lav ;, N a dole — k ierow nik  produkcji, tow . Da- 
now ski Jóźaf (z praw ej) i ślusarz tow . K olak F ranciszek. (Patrz  

reportaż z fa b ry k i „Kabel“ — na str. S-tej) ( SAP)

508
Jeden przeciwko

Saloniki, ' wrzaiień 1047
P O wysndzowu gmachu .łsSDAP w 

Atenach, J  uzy .Iwanow głowi się I z‘> której podobają s:ę po nad wszy 
nad sposobem zgładzenia .Mus'coUnjego; j s*ji0 mundury niemieckiej Kriegsma- 
klóry ma przyjechać do Al*n w mar :u } ripe. Kapitanowie w przystępie szeze

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

UWAGA!!! UWAGA!!!

M I E S Z K A Ń C Y  M O K O T O W A
Centrala Rybna zawiadamia,

iż z dniem 24 września br. uruchamia

przy u l .  P u ła w s k ie j  Hf. 47  tó g  Dworkowej (przy Bazarze Mokotowskim) 
S l t l e p  f S e t u l i c z n  y ,

który będzie stale zaopatrzony w ryby świeże, solone, mrożone i ni;

CŁi.W Ni.SKUĆ
dzone oraz konserwy rybne.

JAKOŚĆ GWARANTOWANA

1912 r. Duse •będzie, mirzzkzt natural­
nie'w e wspaniałym hote'.U Grand Bre­
tagne. . Przebrany za ofisera niemm:- 
kiego, Jerzy kHłvąkrt>jpie "przebywa w 
gmachu hotelowym, omawiąiąc sjłjąwę 
zamachu, z ; jednym z porderów. Mus­
solini zamieszkał jednak w gmachu 
poBflstwa wlósjciego. Jerzy jzawtędz*or 
ny. wyeadza w powietrze periąg. woj­
skowy na trasie Yolos-Larięsa.

Iwanow pracuje teraz w zakładach 
reperacyjnych i montażowych Gce- 
rings-Werke w Koryncie. Tu wmonto- 
wuje się motory do samolotów nurko­
wych JU88 t, zw. „Stuikasów1. Młody, 
mechanik pracuje nienagannie, przez 
długie miesiące gorliwie dosypując ,d.o 
silników opiłki' żelazne, po w chwi­
li slaj-tu po papu , minut ach dopływu 
oliwy i smarów powoduje zatarcie;.; się 
tłoków i bądź zacięcie się, bąd.ź, wy- 
bucli silników. Ponieważ m ótpry płem-, 
bpwaflie r.dtransportowywar.c są na ló*. 
hifeka polowej Dowództwo Luftwaffe 
zachodzi w głowę, skąd przy próbnych 
lotach, po paru minutach aparat gwał 
to w.nie pikuje i wali się na ziemię lub 
do morza,

List dziękczynny
Q  ANI I.aaąbrianides pokazywała mi 
*■ list dziękczynoy marszałka Ale­
xandra, który dziękuje — pośmieit- 
nfe jej 6y.nowi („fór exceptional gal 
lantry”) stwierdzając, że za jego przy 
czyną, Niemcy stracili ponad 400 (fak 
czterysta!) samolotów!

W  lipcu 1942 Iwanow zostaje aresz­
towany'. Wiozą go na .przesłuchanie". 
Nadludzkim wysiłkiem zrywa więzy i 
przed biurem policji wali pięścią stra­
żnika, równocześnie obalając drugie­
go, i uciska. Przez dwa tygodnie ukry­
wa się u znajomego doktora, a gdy- 
po raz pierwszy wychodzi, na ulicę, z 
murów patrzą na niego ogromne pla­
katy z jego własną fotografią. Cena 
ża jego głowę wynosi 500 milionów 
drachm, Suma to olbrzymia równa pra­
wie 50 tysiącom dolarów'.

Jesień zastaje go przy pracy w por 
cie w Volos i w Pairasie w bazach ło­
dzi podwodnych. W portowych tawer­
nach znana jest postać pięknej Maro:

*) Por. początek wc wczorajszym 
numerze „Robotnika",

rości zwierzają się zalotnicy, że „od 
jutra już się nigdy nie zobaczymy... 
Ale cóż! Befehl ist Befehl.” W nocy 
poprzedzającej wypłynięcie na morze 
ciqho obok' łodzi nurkuje świetny pły­
wak, Jerzy Iwanow, przymocowując 
dó urządzeń sterowych bombę zega 
row'ą, która za kilkanaście godzin wy

zniszczył w ten sposób trzy łodzie pod 
wodne, dwa transportowce i jeden sta- 
Ick szpitalny, używany do przewożenia 
wojsk.

W przebraniu żebraUa
ZY Pan wie, — móSvi mi -ze łzami 

w oczach pani. Lambrianides, — 
syn mój tak mnie kochał, że. pestano- 

! wił się ze mną widzieć. Wprost me
bucbpie. Pozbawiony możliwości 6te- mógł przyjść — cały dom był obsta
rowąoia, niemiecki U-boot najczęściej 
gipie. lub staje, się pastwą brytyjskich 
jednostek nadwodnych. Bo nikt nie 
wie, że piękna Marozzia pracuje dla 
Iwanowa.

wiemy. Parę plakatów o nim. te dranie 
poprzvleipiaii mi na murze, żebym nie 
zapomniała, jaka cena wyznaczona jest 
na jego głowę. Modliłam się co dzień, 
by go nie złapali. A on kiedyś prze

Według źródeł angielskich Iwanow brał się. za żebraka, wstrętnego dzia-

Legia bije Polonią 5:0 (2:0)
Wfczorajsża towarzyskie spotkanie 

piłkarskie między Legią i Polonią, z 
którego dochód był przeznaczony na 
odbudowę Warszawy, zakończyło się 
nieoczekiwanym wynikiem dla obu 
drużyn. W ynik 5:0 dla Legii — sta­
nowi swego rodzaju sensację i świad 
czy o . nieobliczalności stołecznych 
drużyn.

Polonia, klórn miała w kościach 
jeszcze ciężki mecz z W isłą i bar­
dzo uciążliwą drogę powrotną •/ Kra­
kowa, wystąpiła wczoraj bez Swica- 
rza i Wołosza, których zastąpili o 
wiele słabsi zawodnicy jak Przepiór­
ka i Woźniak. Poza tym Polonia w 
pierwszej połowie potraktowała mecz 
jako sparring i grała ,pół-gazem", 
podczas gdy Legia po pierwszym 
kwadransie rozpoczęła grać na se­
rio. Przez 30 minut gra była całkowi­
cie otwarta i obfitowała w szereg pię 
knych zagrań. Napastnicy, obu dru­
żyn wiele strzelali i obaj bramkarze 
Skromny i Borucz mieli okazje do 
popisywania się. Ta piękna idylla 
skończyła się w 39-ej minucie, gdy 
Gierwatowski centrę Cyganika prze­
dłużył do swojej siatki, zdobywają, 
pierwszą bramkę dla Legii. Ten nie­
oczekiwany sukces podniecił Legię i 
w  niespełna 2 minuty później Szymań 
izki zdobywa drugą bramkę dla Le­

gii. Na wyniku 2 0 kończy się pierw 
sza połowa.

Po pauzie Legia chce nie tylko u- 
trzymać zwycięstwo, ale przypieczę­
tować je  większą ilością bramek i 
prawie już nie schodzi z pola Polo­
nii. Przewaga Legii uwidacznia się 
licznymi rzutami narożnymi. W 10-ej 
minucie Cyganik wprowadza piłkę 
na środek boiska i z odległości 20 
metrów strzela ostro. Borucz robin- 
zorruje, ale p iłk a , jest już w siatce 
W dalszym ciągu ataki Legii suną 
lawiną na b.am kę Polonii i yr 20-ej 
minucie Cyganik ponownie z bliska 
strzela czwarią bramkę. Borucz, któ­
ry przyjechał z Krakowa z-kontuzją 
kolana, przy zderzeniu się z Cygani­
kiem odnowił kontuzję i ustąpił miej 
sca w bramce Sosnowskiemu. W 
30-ej minucie znowu Mordarski, któ­
ry bez trudu objeżdżał obronę Polo­
nii, strzela piątą bramkę. Z powodu 
zapadających ciemności sędzia ob. 
Nowakowski. w 35-ej minucie przer­
wał zawody.

W  drużynie Polonii grali na pozio­
mie Borucz, Brzozowski, Ochmański 
i Szularz, w Legli; natomiast cała dru 
żyna grała bardzo ambitnie. Najlep­
szą częścią zespołu była pomoc 3 
wyjątkowo dobre były oba skrzydła.

Widzów około 3 tysięcy. (Ltn.)

■da w łacbmdcach, i czekał na mnie aa 
rogu tej drugiej ulicy, tam na prawo. 
Nie wiedziałam nic, nie poznałam gu* 
nc, bo sikąd ? Dopiero później , mnie po­
wiedzieli. Taki był: tak mnie kochał.:.

Gorączkowe poszukiwania Niemców 
nie odnoszą skutku. Na plakatach goń­
czych pojawiają się samorzutne .grec­
kie dopiski w rodzaju: „Nie sprzeda­
my bohatera!", „Nie jesteście na tyle 
bogaci, aby nas kupić’’, „Niech żyje Je 
rzy Iwanow!"

A jednak...
Jerzego Iwanowa zdradził jego przy­

jaciel z lat szkolnych, młody studant, 
Paodbs. Tea sam, któremu Jerzy kie­
dyś uratował życie na morzu. Teraz 
Pandcs idzie do biura Gestapo. Pro­
ponuje, że wskaże miejsce zamieszka­
nia Iwanowa. Pieniędzy nie ch-ce. I 
tak obecnie nie mają tak wielkiej war- 
wartości. Za to woli żywność, dużo 
żywności, jedzenia. (W Grecji wtedy 
był straszliwy głód — dzieci marły 
setkami na ulicach).

Jerzy zostaje ujęty. Pandos trufefu- 
je. Dó jego domu zajeżdżają ciężarów­
ki z mąką, z cukrem, serem, konserwa­
mi, oliwą... ;

Bjjlbiim d u m n y ...
•■ttt CHŁODNY styczniow-y porąńek 
» » w sali więzienia Averoff w Ate­

nach przewodniczący wojennego „Sou- 
dengerichtu” przeczytał wyrok. For mu
ła była krótka: ....  na karę śmierć*
przez rozstrzelanie..." Skazany słuchał 
w milczeniu..Wtem przewodniczący są­
du zwraca się do Iwanowa ze słowami: 
„Byłbym dumny, gdyby którykolwiek 
z Niemców tyle zrobił dla naszej oj­
czyzny, co Pan dla pańskiej". >.

W chwili egzekucji Jerzy Iwanow 
czyni ostatnią próbę ucieczki. Niepoję­
tym sposobem uwalnia się cd więzów 
i zaczyna uciekać. Przesadza murek 
strzelnicy, za chwilę wpada w zbaw­
czy lasek oliwny. Nie pcdaajc 6ię. 
Jest żołnierzem, walczy do^.ostatka.

Ale kula któregoś z oprawców do­
sięga go. Pada ram y; Dopadają go, 
przywiązują do deski j mimo prote­
stów księdza obecnego przy ełizckucji, 
rozstrzeliwują.

Imię jego powtarza ze czcią każde 
dziecko greckie,

A w małym, białym domku nad za­
toką 6alonicką została jego matka i 
dwóch braci przyrodnich, pamiątki po 
Irku, jego fotografie, listy, nagrody. 
Domek 6tał się miejscem pielgrzymek 
nielicznych Polaków przebywających w 
Grecji,

W. ALEXANDER


